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świata, wyrwać żyjącą w serca każdego |nowi istotę rosyjskiego państwa na podbo- 
potomka tych ludów. Zuchwałe a napró-|ju opartego i zużywającego dotąd wszystkie 
żne usiłowanie ! siły krajów na sformowanie armii, postę- 

Zaprawdę, gdyby kto nie wierzący w nie- | powali: minister dworu Adlerberg, jen. Gül- 
śmierttlność narodów, ujrzał ów pomnik | denstubbe dowodzący piechotą, jen. Buhler 
nowogrodzki, poczytałby go nie za pamią-|dowodzący jazdą i jen. Schullmann dowo- 
tkę założenia państwa rosyjskiego, lecz za|dzący artyleryą. Adlerberg, Giildenstubbe, 
nagrobek zabitych przez niego narodów. |Buhler i Schulmann — oto dzisiejsi re- 


Lecz oto ną monumencie tym między |Prezentanci cesarstwa rosyjskiego. 
znakomitościami rosyjskiemi stoi także po-| ` - 
sąg księcia Konstantego Ostrogskiego. Czyż 
dlatego postawiono go na pomniku nowo- 
grodzkim, że ten wódz polski na czele 
hufcow Rzeczypospolitej skruszył pod Or- 
szą potęgę ówczesnego Wielkiego Księstwa 
moskiewskiego, położywszy 60,000 Rosyan 
na placu bitwy? Byłżeby to hołd oddany 
zwyciężcy! Lecz przyglądnąwszy się bliżej 
całemu szeregowi wielkich mężów niby ro- 
syjskich na pomniku przedstawionych, in- 
ny rzeczywisty widzimy powód. Oto całe 
owe mniemane tysiącoletnie dzieje państwa, | ne i występowało przeciw tój polityce z oburze 
co zwane dawniej moskiewskiem, przybra- pa zee a arre ai” że ore R 

. : s 1-5 ; a 
ło przed więkiem nazwę rosyjskiego, nie Diea 4 Allyn ru ya aa fl ły 
mogły dostarczyć kilkunastu nawet ludzi, imniéj tymocza80 

aia i przynajmniėj tymczasowo statas quo utrzymanym 
wie żyjących dzìś ludzi. . |którychby imiona można na pomniku wy- |zostavie. Stronnictwu. włoskiemu otworzyło drogę 

Z oburzeniem i z zdumieniem na odsłonię- ryć. Zabrano więc Cyrylla i Metodyusza |do jego nadziei _ ważę słów w nocie p. Thonve 
tym w Nowogrodzie pomniku, widzimy po.|4wnemu państwu morawskiemu, zabrano | nela, która Lacey że upór Watykanu sprowa- 

i Gi i i ; Daniela z Halicza, Nestora z Kijowa, za. | dzi chwilę, w tórój stanowisko Francyi stanie się 
sągi Giedymina, Olgierda, Witolda, s ś ta s Kijowa, må: f.łszywem. Stronnictwo ultramontańskie uważa t: 
Kejstuta, Ostrogskiego i innych wo- brano cały; szereg znakomitych mężów Rusi | towa za obojętną pogróżkę. List Cesarza do mi- 
dzów litewskich i polskich*w szeregu kijowskiej co wydobyta przez Polskę i |nistra spraw zagranicznych postawił poltykę fran- 
mniemanych wielkości caratu, jako Litwę z niewoli mongolskiej, z niemi się | cuską po środku, gdyż wyrzekł stanowczo, że woj- 
władców i wodzów rosyjskich. Zaiste przy połączy =: i przez pięć wieków iia pea: aen p e ud lerap tae ort 
Ze aw blednie i niknie 21 „wiąże a dopiero 9 1772 kaj: i tej zgody warunki. Głowaym a eh jest ten, 

„owej historyi o'Napoleonie Bonapartym ag stała w Cesarstwo TOSYJSKIE; |żę Rzym i ojcowizna św. Piotra pozostaną przy 
margrabi i jenerale Ludwiku XVII! zabrano polskich i litewskich wodzów i|Papeżu, lecz że teuże będzie musiał dać swym 

Witold, co carów. Moskwy wraz z ich|S5t*Wiono ich obok Iwana Groźnego i Pio- | poddanym instytucye mnnicypalae, to jest zarząd 
zwierzchnikami, hanami Złotej hordy, gro- tra I, tych eos = mplit żniw ksz ej e. Agonia a tegn okno 
mił ponad Wołgą i nad tą rzeką wytykał|stwa rosyjskiego, rych posągi słusznie |" i m dada a RE saskie 
aia Polski i Litwy; ów: Witold = na | wzniesiono na tym monumencie obok Ka- atm © PAR aa | yje rh ge 
pomniku nowogrodzkim jako wódz rosyj- ramzina, pierwszego fałszerza dziejów Rusi, | Włochy poprzeć tego głosu nie mogą. Iane więc 
ski. Zadrzały zapewne prochy jego w gro- a zarazem pierwszego dziejopisa  cesar-|muszą nastąpić kombinacye, 0 których się może 
bie na to bluźnierstwo historyczne , a dusza stwa. = wma sai pomoto. Onsarsa £ Biarika... wolni 
żałuje, że niegdyś silniejszem cięciem nie Państwo rosyjskie mające także preten- ET już ae veena aena poin AA 
zwaliła zarazem matki i córki, tj. Złotej|sye do panowania nad światem, chciało |j-nie. P. Rattazzi obejmoje tekę ministerstwa spraw 
hordy i Moskwy. Gedymin, Olgierd, ojciec widać naśladować Rzym, który zagarnia- | zagranicznych, a wiela mniema, że byłby gotów 
Jagiełły, co połączył Litwę z Koroną w je- jąc ziemie i ludy, zabierał ich bożków i|d<ć Fraucyi za Rzym sowite nyeoe zonie. Cz; 
den naród polski — to wieley monarchowie | stawiał w swoim Panteonie ; postawiło deg ena tor R fm 
rosyjscy. Czyż przywłaszczywszy sobie więc na pomniku nowogrodzkim królów, | o ogłoszenia tego lista waż e zapytanie. 
imiona wodzów i królów litewskich i|wodzów i znakomitych mężów podbitych| Hr. Rechberg zdaje się być pewaym, że z kwe- 
postawiwszy ich posągi w gronie rosyjskich narodów. Lecz jakże śmiesznie wygłąda |styi rzymskićj nie wynikvie żadne niebezpieczeń 
władców, mniemają przez to nabyć praw|owa wielka kula z figurkami wzniesiona |stwo dla Austryi, gdyż zgodził się na zmniejsze 
do Litwy, uprawnić zabór ziemi i lu-|w Nowogrodzie, obok Panteonu rzym- 
du, który był niepodległym, a następnie | skiego. 
dobrowolnie z Polską się połączył i przez| Objaśniwszy w jaki sposób pomnik no-|trzysał polecenie zostania na Swoim miejscu, i 
lat 500 w jeden z nią zrósł się naród? Leczj wogrodzki przedstawia naturę rosyjskiego | bawi w Petzlengdorft. y 
popełniając to przywłaszczenie i fałszer-|państwa, wspomnimy kończąc, że mietylko| , sty roygey (taa: zapewniają, że sułtan potwier 
stwo, zapominają, że w Polsce wódz i król|akta które w dzień obchodu ogłoszono, a dzi} traktat z Czarnogórą, Drogh wojskowa, prze- 

niem kwestyi serbskićj. Austrya g0 wspiera. 
go cesarstwo rosyjskie, śpiżowe posągi|dło na ziemiach słowiańskich. Według u- 
wielkich mężów polskich i litewskich, przy- |rzędowego w Journal de St. Petersbourg opi: 
kują do niego zarazem przeszłość narodów ?|su uroczystości, na czele dygnitarzy dwor- 
Ale należy ją zagładzić wprzód w pamięci|skich i wojsk, tojest, na czele tego co sta- 


Kraków 1 października. 


Aby złudzić świat co do natury i dawności 
cesarstwa rosyjskiego, aby utworzyć mniema- 
ny tyciącoletni by! jego, potrzeba było nietyl- 
ko zagarnąć obce ludy iich ziemie wraz 
z nazwiskiem, ale nadto przywłaszczyć 
sobie ich historyę i przeszłość. Jak da- 
lece zaś zabór i grabież obcej własności 
jest podstawą i istotą państwa rosyjskiego, 
świadczy o tem sam pomnik świeżo w No- 
wogrodzie odsłonięty na pamiątkę. założe- 
nia niby cesarstwa. Nietylko że pomnik ten 
wzniesiono w grodzie, w którym niegdyś 
W. Książe moskiewski obalił starożytne pań- 
stwo słowiańsko-rosyjskie; nietylko że przy- 
właszczy wszy sobie dzieje obalonego Nowo- 
grodu rosyjskiego, rocznicę założenia 
zniszczonego przez siebie państwa ob- 
chodzono jako rocznicę swojego po- 
czątku; lecz oto przywłąszczono sobie na- 
wet dzieje polskiego narodu, a na. pomni- 
ku nowogrodzkim postawiono wład- 
ców i bohaterów polskich i litewskich, 
których ziemie zagarnięto nie w czasach od- 
ległych i zamgłonych, lecz w oczach pra- 


a 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 30 września. 


C Akta ogłoszone w Monitorze dały znowu 
dziennikom europejskim wiele do czynienia. Spro- 
wadziły je nadto do dwóch dawniejszych obozów. 
Cel więc ogłoszenia tych aktów osiągniętym został. 
Po upadku Garibaldego stronnictwo ultramontań- 
skie uważało politykę francuską za zupełnie przy- 
chylaą sobie; stronnictwo. włoskie było rozjątrzo- 


nie wojska, nad którego planami pracuje teraz mi- 
nisteryam wojay i które ma być obszernem. Kuią- 

żę Gramont, który miał się udać do Paryża, o 
nie był tak jak w Moskwie właścicielem |o których już pisaliśmy, lecz. także sama dg Pozo dd a Sir H Bal. 
ludzi i ziemi. Czyż mniemają, że przykuwszy |uroczystość dostarczyła małego objaśnie-|wer pracuje w Belgradzie nad zapełnem zakończe 
do owego żelaznego globu przedstawiające-|nia co do istoty państwa, które się rozsia- 


Berlin 29 września. 


ö Odroczenie posiedzeń Izby poselskiej na czse | swoją przesłać Izbie poselskiej do nowego roz 


tworzenia się nowego gabinetu nie przestąpiło o-| ważenia. Być może, że wtedy dopiero wniesie żą- 
naczonego terminu. Z powoda, iż gabinet nie | danie indemnizacyi. 


jest dotąd skompletowany, :a mianowicie, że mie-|  Deklaracya rząda na wniosek jednego z po- 
masz w nim jeszće nowego ministra fiaaosów, |słów, przesłaną została do komisyi budżetowej, 
który w obecnej kryzys politycznej najwaźniej- |aby z niej w najkrótszym czasie zdała sprawę. Ko- 
szym jest członkiem, maiemano wczorej jeszcze |misya zebrała 8 ę tegoż dnia. W skatka takiego 
dość powszechnie, że nasaaczone na dzień dzisiej. | obrotu rzeczy Izba będzie dalej obradował, do- 
szy posiedzenie Izby poselskiej nie będzie miało | póki czynności obecnej sesyi nie ukończy, co 
miejsca. Omylono się. Gabinet był już w zeszłą | potrwa do połowy miesiąca października. 

sobotę w zgodzie , jakie stanowisko ma zająć 

wobec wymagań Izby. Tegoż samego doia ułożo- 
ną była deklaracya, przeznaczona do odczytania 
w labie; z tegóż dnia datoje się potwierdzenie jej 
przez króla, wraz z upowsżnieniem do komuoiko- 
wania jej, danem p. Bismarkowi, nowemu szefo. 
wi rady ministrów, którem się tenże, występując 
po raz pierwszy w godaości swojej, na dzisiej- 
szem posiedzeniu legitymował. 

Deklaracya kładzie koniec niezliczooym domy- 
słom i pogłoskom, które w ostatnich trzech duiach ści był k owal lui 
obiegały stolicę i odbiły się we wszystkich dzien- wawy dęte yło stosun owo apa Ty warg, r 
nikach krajowych. Nie rozwięzuje ani odracza lzby, zapełoy heir z A czuć. Zaledwie pięć 
ani też nie rozstrzyga ostatecznie kwesty sporu; | 07y Sześć ich przybyło. W rzeczy samój całe towa- 
kładzie jednak koniec dotychczasowej niepewno aad e ew ingan dotychczas na wsi, lub 
ści, odraczając załatwienie sporu do przyszłego | + wieś wyjeżdża dla przepędzenia jesieni tój naj. 
roku i wskazując sposób i drogę tego załatwienia. piękniejszój pory roku w tutejszym „klimacie, téj 
Treść jej następująca : „wiosny rzymsk'ćj*, jak ją Chateaubriand przezwał. 

„laba wykreśliła z etata za rok 1862 wszyst- komar) ię oko e ab nę LE m 
kie do recrganizacyi armii ściągające się wydatki. | 0579 Pięć l > , . 
Rząd Pe z pas że takie — aa po- | vojskowe; ejem by = pne kolorowo i eea 
wtórzą się przy obradach nad budżetem za rok egg rysa ugi 58 Kard : 
1863, jeśli teraz do nich przyjdzie. Ponieważ iał J któ re poi a a u c zez. 
md zrai obo sa praskonaninmi, kuro ob, | yatia ie emi, 0 ma zę wkr 
jawił przez swe org na w ostatanh 0 na > a 
K aditás za rok 1862, należy oczekiwać, że re: pa KZ oa gowa sam czarnoksięską la- 
zultat natychmiastowych uchwał nad budżstem z» tarnię; "a'na ona. ACE ye jary Pigwa wróc? 
rok 1868, przyszłemu załatwieniu kwestyi spora | %7. pomy dwiąde cy Pi spa prng 
nie tylko nie będzie korzystoym. lecz owszem po: | 5" ki A rke e. uż "e do E 
mnoży znacznie tegóż trudności.“ odata 4: E psy OE więc pes 

„Nadto dotychezasowe rozprawy okazały, żeod- dd: Paryż: wyjeźdżai ja więcij ale" b a 
powiedcie potrzebom kraju oznaczenie budżetn | „ok kardynała, jako gospodarz, z wstęgą” legii 
więk e ga powa po porozumie- | ponorowój r w stereotypowym dyplomatycznym 

aem wz em nowego prawa regu s z i A 
|ójąGzĘ +" obdWiĘka dwie wen zi do w aśmiechem, co ust jego nigdy nie opuszcza. Go- 


krad „dopiero w przyszłym” rokn przystąpić uż spodysią zaś była nadobna zac hrabina Mon- 
) uże. P ( i jec: i i x 
Skatkiem ubow»żnienia królewskiego rząd więc bbei acu8/ jonesi, _ Bmiecęoś ne 977 «Ryś 


rywającój luvo jasnój jeszcze młoduści i dojrzałym 
cofa budżet za rok 1863, przedłożony Izbom dnia | roskwitem urody odświeżonym sztuczoą nataralao- 
25 gr ją + r yeta nie chce przez AOL ścią paryskićj :legaocyi. Kardynał Aotonell: wiele 
wyratć, że rzeka wię wooszenia kałdorocwagi | mówił z gospodynią i £spudarzem, który nic z oim 
wasii GA W oikoa goa sw: ję powin- si pra: obrys ks rwa EZ 
á z U w a d w 
cość, mie powiększać tr „adności porozumienia się, raidió vafi stoczą rw hr Mouoballo i at" 
już si — a Bł» pork wadia gaor = yaara broui, poc przeszli do 
mt" m 1903) wran x jim go, prawa rarene as doga! et ami raramia Z Po 
t « i â 7 
karo l waruokó w gani ione, |aRów na pokojach porlawa fruooa:kiego byi tyl 
w swoim czasie i etat za rok 1864 do uchwale- ko'hr. Rumer'w nsrodowym struja przy karabeli, 
uia go w prawodawczej drodze.* > A pa Kryszaka, profesor akademii medycznój 
Widać z tej treści, że rząd skłonił się w głów U nart m tych dniach Ojciec Luiwik Tapparelli 
„ej rzeczy do żądań Izby, to jest: do uregalo- |d’ Azeglio, jezu ta, rodzony brat znanego Massimo 
wania reorganizacyi armii w drodze prawa i dó|q"A eglio. O. Tappareili był redaktorem i jednym 
obliczenia dopiero na takiej podstawie fu daszów |z założy:i li czasopisma la Oivilta Cattolica. Bie- 
m nistęrstwa wojoy. Jest to więcej, aniżeli się by- | gły w prawie, ekonomii i fi os fii zostawił va wiele 
ło możaa spodziewać. Kowflikt zawieszony d | ism świadczących o swój głsbukićj nauce; jego 
„rzyszłego roku m'że się w dobry sposób zakcń- | Saggio di Diritto naturale (Sukie prawa przyro- 
czyć, jeżeli przyrzeczony projekt do prawa o u: 


) € l dzun-go) został przeł żony na wszystkie niemal 
regalowauiu słażby wojskowej będzie tego rodza- | erropejskie języki; jego Ekonomia i dzieło 0 rzą- 
ja, że Isba będzie się mogła nań zgodzić. 


die reprezentacyjnym znane częściowo mają się 
W deklaracyi rządu nie masz jednak żadnej | krótce ukazać w zupełoem pośmiertnem wydaciu. 
wzmianki o budżecie tegorocznym, który Izba | Pisarz jezuicki przez lat dwacaście dostarczał arty- 
w części odnoszącej się do reorganizacyi armii | kaułów prawniczych, filoz. fisznych i ekonomicznych 
udrzuciła. Nie masz wzmianki o żądaniu indemni-|kierowanemu przez siebie przeglłądowi. W odpo- 
zacyi, na którą Izba zwracała tylekroć uwagę | wiedzi swój na broszurę Papież i kongres w ze- 
rządu. Zdaje się, że postanowiono, aby budżet |szytach rzeczonego przeglądu O. Tappar: ll: zamie- 
ten przeszedł wprzód przez Izbę panów, która, 
jak słychać, nie ma go odrzucić, lecz z rezolucyą 


Rzym 23 września. 


(x) Wezdraj w wieczór kardynał Billet, arcybi- 
skup z Chambéry, który przybył do Rzymu po 
kapelusz, przyjmował urzędownie dwór, duchwień- 
stwo, dyplomacyę i różne znakomite osoby w pā- 
łacu poselstwa francuskiego. Pałac był wspaniale 
oświetlony, muzyka grała dla ludu na placu Santi 
Apostoli przed ambasadą, ale pomimo całćj tój wy- 


ścił ongi wyrazy o powstaniu polskiem w 1831 r., 
które pamięć kilku ziomków przechowała, lecz 
które mu Bóg, zastępca uciemiężonych i sędzia 


PENZANCE 


„ciec i my Polacy senatorowie; od cara jego po- 
„Słowie i jenerałowie sascy. Pierwsza sztuka, upi- 
„liśmy się; druga, car kazał sobie podać bęben 
„dragoński do izby i bił sam wszystkie sztnżi tak, 
„że go żaden dobosz niezrównał, Trzecią sztukę 
„zrobił Potocki, strażnik natenczas korony, a po 
„tóm wojewoda bełski, który gniewając się, że go 
„uiepuszczono do cara, i że u stoła niesiedział, 
i „lubo toż braci moich chorążego i obcźaego ko 
nOjciec mój (Jabłonowski hetman w. kor.) gotu- | „ronoych potkało, zbasował Prebendowskiego, rzą 
„Jąc się ns przyjęcie króla sprowadził do się ko- | „dzącego natenezas u króla, i 1:dwo go uspokoili 
niego Bwego, Szczęsnego Potockiego, het. pola. kor. | „aż wprowadzeniem dy eara po bankiecie... 
„i siła senatorów, panów pułkowników, kiedy ofi er | „Cały ten tydzień na jednych. pijatykach i mun- 
„saski przybiegł z listem ręką króla Angusta pi- | „strowaniach wojska saskiego strawiliśmy, którego 
„sanym, że car Piotr niespodzianie zbiegł go w Ra |„siedm czy ośm tysięcy tak kawaleryi jako infan- 
„wie i jeżeli pau betman chce się z nim widzicć | „teryi król pod Rawę sprowadził. Tóm się bawili 
„że go zatrzyma. Curiosiżas i potrzeba widzieć ca | „codzień ci monarchowie przy codzieanóm pijań 
„ra w Polsce, a jeszcze takiego, Co go monstrum | „stwie. Car jako był w szarój sukni, bardzo lichój, 
monarchorum nazsano, ruszyła hetmanów koron | „ubrany, biegąc szalenie po polach przy tej mwan- 
nych, żeśmy się prędko i pięknie wybrali. Było to | „strze wojska, był niechcący potrącony koniem 
"po 6. Jamie 1700. O ćwierć mili od Rawy wsiedli |„koninszego pana Szczęsnego Potockiego het. pol. 
»boreój i panowie na koń, z nółtora tysiąca Wy- | „kor. I za to go biczykiem przeparzył Car, a ko: 
ndorrój kalwakaty było. Zastaliśmy w rynku Rawy | „niuszy, ezy go uznał czy nie, szabli dobył i kil. 


Ta również zuajdojemy wźmiankę dotąt pierwszą 
o korespondeacyi Comielaiekiego z Kromwelem. Ź- 
jest w têm wiele prawdopodobieństwa, za dowód 
mogłyby słażyć stosuaki Radziejowskiego z Pro- 
tektoroem. O «czesue koresvondencye i akta znajda: 
jące się w Londynie w Foreign office świadczą o 
pobycie Radziejowskiego na d sorze Kromwela i © 
ważności jaką tenże do wywołańa przywięrywał 
Bardzo łatwo za pośredoictwem Radziejowskiego 
mógł i Chmielnicki wejść do tój lgi. Busty ukra 
ihskie zostają zatóm nie faktóm oderwanym, al. 
wchodzą w ogóloą sieć ówczesnćj polityki europej- 
skiój mianowicie państw protestanckich. 
Ogłoszenie tego pamiętnika wraz z wstępną roz- 
prawą o Jabłonowskim należy do najbard"iói iote. 
resującój części w tym zbiorze artykułów Biblioteki. 
Niemu:ój zajmującym jest ustęp 2 Żyna Jaliu 
sza Słowackiego opowiadający Jego podróż dv 
Włoch i Ziemi Świętej, złożony podług listów poe- 
ty pisanych do matki. Jest to piękna praca pr. f. 
Aotoniego Małeckiego, pozwalająca spodziewać się, 
te całe dzieło, które ma wyjść niebawem na wi- 
dok publiczny, zapozna czyt<liików bliżćj z osobą 
posty. Ponfae zwierzenia się 8y0a Z uczuć wrażeń 
t myśli, zachowane: w listach, dostarczyły jedynego 
w swoim rodzaju materyału, mogącego być oraz i 
komentarzem do wielu utworów Jaliusza, ezęsto 
kroć ciemnych, lub zbyt oderwanych. Przez wtaje 
mniczenie nas w świat wewnętrzny poety, otwie 
rają się przed nami źródła jego natchnień, widze- 
aia dostają grant pod sobą, krescyom przychodz: 
w pomoc przyczyna wypływ2jąca % pewnego sta- 
au duszy będącój w nastroju lab rozstroju... Zgoła 
organizm tego śpiewającego instrumenta potrąca- 
nego skrzydłem marzeń, kapry8Ów, zachwytów, o- 
burzeń i rozkwileń, staje się zrozumialszym a tón 
samém więcój zbliżonym do prawdy Życia... Utwo- 
rom Słowackiego biorac je jak 3/€ przedstawiają, 
zbywa najbardzićj na prawdzie życia i w tóm, mi- 
mo wszystkich wysileń niemógł nigdy Mickiewi- 
czowi wyrównać, który nosząt JĄ w sobie, umiał 
przelewać w słowo wnikające w każdą rzeczywi- 
stość... Mickiewicz trzeźwy i spokojny, mężuy 


Część. Literacko-Artystyczna. 


PISMA ZBIOROWE. 


(Ciąg dalszy.) 


domów żydowskich, w k ; i. | posnnęli się rześk j 

” „ydowa , tórych k:ól i car stali. | „posnnęli 819 0 za nim Polacy, aż ktoś uzna 
„W Pee irmoa czekał i przyjął hetmanów. Po | „wszy, zawołsł: Stójeie! to ear. Przypadł car. za- 
p w" jent = dziki rzekł memu ujen król; ten moj | „8+Pany do króla, z którym mój ojciec i my, sta- 
„BŚĆ, J a ota mąż, pójdę:do niego, siłu po | „liśmy Pa koniach, i do mego ojca rzekł: Twoi 
pawoli wone Pe ar p Panów. Wrócił się król, | „Lachy chotiły mene rozruhaty, Mój ojciec chciał 
„że niechce „ki zka: ZY rr, tylko od hetma | „zaraz inkwizycyę 1 sprawiedliwość mu uczynić, 
„nów i senatorów; kie był ził tedy nas tyłem do | „ale car niedopuścił, z Tacyi, że, pierwój sam ude- 
„mów do ma ne kwi pn i ia kartą pas „rzył A ale Ki sdb że. się wstydał i nie 
„pu8zez000 n skim. Oj- | „chciał rozgłaszać. wę 

„ciec mój uczynił ma ko pa po polsku, wia. Wyborna ta anegdota oddaje najcharakterysty. 
„Sznjąc tém honorn królowi I rzeczypospolitćj, że |cznićj naturę Rosyi i Polski, © 

„go w swoich państwach hip ś beownaga 3 Na końcu krótkiego pamiętnika czytamy jakby 
„przyjażń i sojusze dawne. car i kd, y pA konotątkę Jabłonowskieg:) spisującego gobie pro 
ae sk mj je wobec da [rnemoria iekre fi sote ga at 
„czył, mówiąc: Dziakuju w mito Tsad 
pów zaa korolom obrali, i upewniał sha Prażmowskiego; z napomknieh tych widać ileśmy. 
„przyjaźni do Polaków. Zaraz król wziął cara do | ciekawych opowieści stracili, Między innemi jakaś 


„Siedział we środku, po prswćj ręce król, po le-|kiedy »apissł te słowa: Mamka króla „Zygmunta 
„wój car pretsudując incognito; od Króla mój vj. | casu uacarka. Dragie takież dziecie acqutruntur, 


w zwyczajnych stosunkach zo Światem, najlepićj|go ducha, a zarazem naprowadzi, choćby drogą 


odsłania się w swoich listach; dość wziąść który- | kontrastów do psychologicznych badań nad Anto- 
kolwiek i porôwnaċ z przytoczonemi ta listami Sło- |rem Pana Tadeusza, — E DEG 
wackiego— a można różcicę dostrzedz. Pierwszy tak | W tomie tym Biblioteki, znalazło się miejsce i 
pisze o sobie: „Miałem w pisania (Tadeusza) |dla poctycznych utworów, których dziś wcale nie 
rozrywkę, ale teraz w nudach korekty niejakie | brak ; tylko że ilość mieidzie w parze z jakością. 
„contre-coup przeciwko splinom gwałtownym, które | Powinazować Bibliotece, że zrobiła wybór godny 
„wi często jak grajcaren w sercu wiercą; zle wiesz, | uwagi. 

„zawsze w sobie troski zamykam i nikt nie wiv, Spotykamy tu ofiarowaoą Karolowi Szajnosze 
„jak mi czasem żyć ciężko.“ improwizacyę : Jadwiga i Władysław Warneńczyk 

Słowacki o podobnej myśli tık się wyraża: „Ja, | P. Lenartowicza. Muieisza o to, czy to jest impro- 
„co zawsze w jesieni nawiedzany byłem przez ja | wizacya na sposób Deotymy, ale to pewna, że 
„ką nową myśl poematu, tego rozu głowę mam |* wr:ż ń jskie poeta odniósł po przeczytaniu Ja- 
„podobną do niezapalonej latarni, więć nudzę wię; dwigi t Jagiełły Szajnochy, utworzył się piękny 
„ozczość myśli jest największą dla mnie męką. poemat, o wiele cieplejszy życiem niż bywsją poe- 
„N'ewiem 0 czem marzyć; a niemające w głowic | Usta układane ze znacznych figur wrwocórcigj 
"ładnego zmyślonego obrazu, muszę myśleć o nu |Poeta wdziera się mytlą w serce królewskiej Ja- 
„daej rzeczywistości.“ |dwigii pokaznje nam ją w domowem Fulma 

Posłachajmy jak Mickiewicz sądzi swoje utwo- | !°87°0%8 „En. została do wiy adua 
ry: „Tylko to dzieło jaa ozegoś, z konigo czło. | Przeznaczeń. Sliczny to i pełen pra h 

wiek może poprawić się i mądrości nauczyć. Mo- aE 
"zebym i Tadeusza zaniechał, ale już był bliskim e to widzę już to i ej kuang 
„końca. Więc skończyłem wczoraj właśnie. Pieści J roje "pochyla nad robot z 
„ogromnych dwanaście! Wiele mierności, wiele też ycd A na ornat : 
„dobrego... Co tam najlepsze, to obrazki z natury 22 Z sbiro sieis ae - 
„kreślone naszego kraju i naszych obyczajów do- posz dob zący biały, 

- wre Jedwab na drobne wije cewki 
„mowych. Ledwiem skończył, bo mię juź duch I śpiewa, lecz nie świeckie śpiewki 
„zrywał gdzieindziej, do dalszych części Dzi. dów, By w wielkie patrz pw» piewki, 
„których kawałki oderwane mimojawuem pisałem. Kędy literą r 1» pako 
„Z Dziadów chce zrobić jedyne dzieło moje warte To jakiś czyn M + om en 
„oytania,, Jakol Dog Goni ae a” Święci się z księgi patrząc na nie, 

Słowacki o wrażeniu jakie robią pisma jego, tak To Narodzenie, Ż wiastowanie. 
„mówi: „Przeczytałem był wszystkie moje Pre I każda nuta w niej osobna, 
„Tsofilostwu, które się im niebardzo podobały (to Osobnej gwiażdzie jest pod<bna 
nsię ściąga b ry ona: „477 ports ira Jakby od doby wciąż do doby 

W82 szlachta niezrozumie. L #Jo- i i 
„mi + chdiwókcią pożerali, cokolwiek im udzieli- Przed Maryą pieśń śpiewały głoby. 
łem...* 

Nie tu miejsce robić studiam porównawcze mię. 
dzy jednym a drugim poetą; dość będzie na to 
czasu, gdy p. Małecki skreśli 7w calości Żywot. 
Słowackiego z jego listów; spowiedź poety z wra- 
żeń, uczuć i marzeń, da nam klucz do tajemnie te 


A chociaż w oku tój dziewicy, 
Która na niewiast siedzi czele, 
Ze ziemskiej widać coś tęsknicy, 
I ziemskie w myśli jej wesele, 
I choć na licu jéj ramianem 
Jak na wiosennej barwa róży, 
Jeszcze niewiedzieć kto jej panem, 


ił 
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przez cesarza wdawać się w urzędowe rozmowy 
o sprawie rzymskiej; ale przytem dodał poufaie, 
iż wojsko francuskie nie ustąpi z Rzymu dopóki 
Ojciec Święty sam dobrowolnie nie zechce się po- 
rozumieć z gabinetem turyńskim, (co jak wiadomo 
nigdy nie nastąpi), lub dopóki wielkie europejskie 
mocarstwa nie zabezpieczą stanowezo Papieżowi 
posiadania Rzymu i ojcowizny św. Piotra. Może- 
my tedy zapewnić na mocy niemylnych uwiado- 
mień, że Cesarz Napoleon wyrzekł ostatnie swoje 
słowo w sprawie rzymskiej, i że to słowo jest o- 
statecznem veto przeciwko jedności włoskiej, jak 
ją gabinet toryński pojmuje. 

Tymczasem Włosi gotują się do okropnej zem- 
sty. Z Medyolanu, z Genuy, ze Szwajcaryi docho- 
dzą wieści o nowem haśle demagogicznych stowa- 
rzyszeń: „Nowożytna Europa ażeby się ustalić po- 
trzebuje chrztu krwi cesarskiej.“ W proklama'yi 
swojej do młodzieży włoskiej świeżo tu nadeszłej, 
Mazzini tak się wyraże: 

„Temu, który kieruje losami Francji, winniśmy 
przypisywać upadek Garibaldego; w nim leży głó- 
wna przeszkoda naszego odrodzenia Bię; potrzeba 
tedy pozbyć się jego. Włosi! dotrzymajcie przysię- 
gi Orsiniego; młodzieży pełna wiary wzmocnij w 
sobie miłość i wiarę w ojczyznę naszą, pamiętaj 
o Brutusie i o Wawrzyńcu M«:dyceuszu! Sliczne 
panienki porenijcie, iż potrzebne są nam obeenie 
nie Bersabee, lecz Iudyty, dla doprowadzenia do 
kresu wielkiego dzieła wspólaego odkupienia“. 


zimny ch rozamów, przebaczył jak się spodziewamy 
gdy stanął przed jego trybunałem. 

Wiademości z Paryża ctrzymane każą się spo- 
dziewać, iż margrabia Lavalette zastąpiony będzie 
przez zsięcia Montebello, i że p. Thouvenel sam 
ustąpi miejsca baronowi Bourqaeney. Zwrot przy- 
jazny Papieżowi miał nastąpić w polityce napole- 
ońskićj; niemasz ani wzmianki o ewakuacyi Rzy- 
mu; tutej zaś jenerał Montebello tak mówi i działa 
jakoby Franeazi wiecznemi czasy mieli w Rzymie 
pozostać. Z Neapolu dochodzą nas wieści o szyb- 
kim postępie muratyzmu i zabiegach jego stronni- 
ków, ma ezele ktorych stoi margrabia Campana, 
wyguazy z Rzymu. Właściciel słyanego mnzeum, 
p. Ruffowi, sekretarz księcia Marata, przybył do 
Neapolu i ma być popieranym przez Aleksandra 
Dumas. W Rzymie wszystk« szlachta neapolitań- 
ska, która emigrowała z Franciszkiem II, przecho- 
dzi na stronę księcia Murate. Mazzini napisał dwa 
nowe listy, jeden do p. Jobna Adam, w którym 
twierdzi iż przez 18 miesięcy perswadował Gari- 
baldemu, by na Wenecyę raczój niż na Rzym u- 
derzył, drugi zaś do Włochów będący formalnym 
msn festew, w którym prorok idei zwiastuje wszy- 
stkiw, iż zrywa raz na zawsze z rządem piemon- 
chin, „który w Sarnico walczy za Austryą, na 
Aspromonte zaś za Papieża.“ 


Rzym 25 września. 


(1) Dziś rano w sali królewskiej w Watykanie 
odbył się konsystorz publiczny, na który Ojciec 
Święty przybył na sella gestatoria czyli przeno- 
šoym tronie, otoczony dworem duchownym i wie- 
ckim i poprzedzony przez całe święto kolegium 
w fioletowych szatach, eo wielkiem kołem na ła- 
wach pod papiezkim tronem zasiadło. Po złożeniu 
homagiam czyli hołdu przez kardynałów, z któ- 
rych każdy z osobna do trona przystępował i ca- 
łował Ojca Świętego w rękę, tudzież po wytocze- 
niu beatyfikacyjnej sprawy królowej Maryi Kry- 
Styny neapolitańskiej, matki Franciszka II przez 
adwokatów konsystoryalnych, wprowadzono kar- 
dynałą arcybiskupa z Chambéry. Ten ukląkłszy 
przed majestatem, ucałował Ojca S więtego najprzód 
w stopy, potem w kolana i w ręce, i podniesiony 
przezeń, otrzymał uścisk, który sam potem odda- 
wał każdemu ze swoich kolegów, obchodząc ich 
dokcła, Gdy powtórnie do tronu wrócił, Papież 
włożył mu na głowę czerwony kapelusz, który 
dziś w wieczór doręczony nowemu porparatowi 
zostanie, wymawiając piękne wyrazy, co symboli- 
czne znaczenie tego daru tłómaczą. Następnie kar- 
dynałowie wszyscy odprowadziwszy se Świętego 
na górę, wrócili? do” syketyńskiej7ikap icy dla$od- 
śpiewania Te Deum zanuconego przez kardynała 
dziekana. "Podczas bymna św. Ambrożego kardy- 
zał Billet leżał twarzą na stopniach ołtarza, a fio- 
letowa ogoniasta szata jego rozwinięta była w ca- 
łej dłagości. Wstawszy zaś udał się ze wszystki- 
mi kolegami swymi do sali tajnego konsystorza, 
gdzie mu Ojciec Święty usta zamknął i otworzył 
i nadał kardynalski pierścień wraz z tytałem ko- 
ścioła. Na konsystorzu tym, gdzie żadnej alloku: 
cyi nie było, Ojciec Święty mianował kilkunastu 
biskupów, a między innymi przeznaczył: 

Kościół biskupi Amatanty in partibus infidelium, 
dla ks. Antoniego Gałeckiego kapłana dyecezalne 
go tarnowskiego, dziekana tejże kapituły, itd. 

Kościół biskupi Cytery in partibus infidelium dls 
ks. Macieja Majerczaka, gapłana dyecezalnego 
krakowskiego, administratora kieleckiego, wikaryn- 
szą apostolskiego w tej części dyecezyi krako- 
wskiej, itd. 

Księża zaś Zwoliński, Topolski i Sobieski, z któ- 
rych dwaj przeznaczeni na płocką i pa augusto- 
wską stolicę, mianowani być tą razą jeszcze nie 
mogli, z powodu, iż ambasada rosyjska zwleka 
nieskońeżenie złożenie papierów potrzebnych do 
kanonicznego procesu. 

Ojciec Święty, jak pisałem do was, znowu się 
w sprawie kościoła polskiego a przytem i narodu 
odezwał. © akcie tym głównie przeciwko margra- 
biemu Wielopolskiema, czyli właściwie przeciwko 
rządowi rosyjskiemu przez Piusa IX wystosowa- 
mym, a którego ogłoszenia drukiem z niecierpli- 
wością wyglądamy, jeszcze zwlte trochę musimy 
dokładn iejszą wzmiankę. 

Ż Paryża w wysokich urzędowych sferach otrzy- 
mano bardzo pocieszające dla Papieża poufae wia- 
domo ci. Nota, w której p. Rattazzi domagał się 
opuszczenia Rzymu przez wojsko francuskie, do- 
ręczona została panu Thonvenelowi w piątek 19go 
września. Wszyscy przedstawiciele włoscy przy ob- 
cych dworach zawiadomieni jednocześnie byli o 
doręczeniu onej. P. Thonvenel oświadczył w odpo- 
wiedzi panu Nigra, iż zakazano mu było na tersz 


Wiedeń 30 wrześnis. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Iaby deputowanych Rady państwa Dr Pracheń- 
ski usprawiedliwił swoją nieobecaość chorobą z 
załączeniem świadectwa lekarskiego i żądał urlo- 
pu, co przekonywa, iż myluą była pogłoska, jako- 
by złożyć chciał mandat za przykładem br. Clama. 
Micieteryam skarbu przedstawiło szczegółowe wy: 
kazy do budżetu wojskowego na r. 1863. Po od 
czytania kilku petycyj, prezes zawiądomił, iź przy 
końcu posiedzenia odbędą się wybory do wydziału 
złożyć się mającego z 15 członków z uwzględnie- 
niem wszystkich krajów koronnych, a który ma 
się zająć rewizyą katastru. 

Następnie przyszedł wniosek bar. Tinti jako do- 
datek do art. 1 ustawy z d. 18 czerwca 1861 r. 
względem dyet i kosztów podróży deputowanych 
Rady państwa. Wniosek mówił, że jeżeli obrad; 
Izby będą odroczone na dłużej niż na dwa tygo 
doie, natedy z dniem piętnastym feryj ustaje po: 
bieranie dyet; mają do nich prawo ci tylko depun- 
towani, którzy podczas przerwy obrad zasiadają 
w wydziałach i sy w nich czypbymi. Również ur- 
lop wyklucza pobieranie dyet. Wnioskodawca mo- 
tywuje ten swój wniosek względami oszczędności 
i chce aby osobny wydział zajął się rozbiorem 
tego wniosku. Prezes proponuje odesłanie go do 
wydziała, który dawniej ustawą dyetową się zaj- 
mował. Izba odrzuciła oba te wnioski, a przeto 
wniosek w ogóle cały upadł. 

Z kolei przyszła ustawa o zniesieniu lenvictw 
z poprawkami przez Izbę wyższą uchwalonemi, 
zmodyfikowanemi przez Izbę niższą i znów Izbie 
wyższej przesłanemi i zmienionemi. Po kilku mo- 
wach ustawa ta wreszcie prayjętą została osta- 
tecznie. 

Prezes zawezwał Izbą do wyboru wydziału ba- 
tsstralnego. Dop. Grünwald oświadcza w imie- 
uu tych deputowanych czeskich i morawskich, 
którzy ma prawej stronie siedzą , iż takowi pozo- 
stając na stanowisku przez siebie zajętem, nie 
wezmą udziału w wyborze członków do wydziału 
katastraloego. Polacy przystąpili do wybora. Re: 
zultst jego będzie ogłoszony na następnem posie- 
dzeniu, które przypada we czwartek. Przedmiotami 
obrad na porządku dziennym tego posiedzenia za- 
pisanemi, są: trzeci odczyt ustawy o lenpictwach i 
ustawa finansowa na r. 1862 

— Wczorajsze posiedzenie wydziału finansowe- 
go, rozpoczęło się od dalszych obrad nad $ 4 u- 
kładn banku z rządem. Po głosie Brentano radzey 
ministeryalnego, który przemawiał za wnioskiem 
Szabla, Herbst starał się wykazać, iż wniosek ten 
zgadza się prawie zupełnie z wnioskiem sekcyi 
baakowej, w razie jeżeli przywilej banku ma być 
tylko o 10 lat przedłożony, a udział skarbu w ko- 
rzyściach banku zacznie się od r. 1867. Główna 
część wniosku Szabla przyjętą została, jak dono- 
siliśmy, znaczną większością głosów. Brzmi OD: 
Pożyczone skarbowi przez bank 80 milionów złr. 
mają być procentowane po 2%, od dnia, W któ- 
rym bank gotówką wypłacać zacznie. Dług opar- 
ty na dobrach zastawionych nie będzie oprocen- 
towamy. Upadła zaś ta część wniosku Szabla, aby 
rząd przestał płacić bankowi procenta w razie, 
gdyby tenżexwstrzymał wypłaty swoje w srebrze. 


Trafoa przymówka i zdrowa rada dla tego nad- l 1 sę 
zwyczajnego talenta co przez żle zrozumiany gea = to, JOS- PEAS 


Komu to młode serce słaży... 

Bo jeśli raz kochanek w zbroi 
Wilhelm się jawi jéj wybrany, 
To znów sto razy w oczach stoi 
Ten Chrystus, Bóg ukrzyżowany, 
Ico ją przejdą ziemskie żary, 
Co serce żywiej zakołata, 

To ją ucisza słodycz wiary, 

I pieśń anielska z po za świata; 
Tak że się porwie, drząca stąnie 
Na owe w duszy swej śpiewanie, 
I spuści głowę, ręką skinie, 

A serce milczy, a łza płynie... 


$ 
$ 


ranek chwycił się zładnych pozorów poezyi za- 
miast co miał szukać jej treści. 


podany przez p. Ksawerego Grodebskiego zuanego 
w piśmiennictwie, dostarcza kilka ważnych doku- 
me:tów z epoki Dymitra Samozwańca. Wartoby 
przy dzisiejszych źródłach tak bogatych do bistoryi 
Dymitra, skreślić ten epizod ze spokojnością pra- 
wdę miłującego badacza; chocieź bądź jak bądź, 
tajemnica, czy Dymitr był prawdziwym Carewi- 
czem, czy nie, pozostanie podobnoś tak nierozwią- 
zaną, jak bistorya maski żełąznej. 


W dziale Umiejętaości spotykamy dwie rozprawki: 
Stosunek człowieka do ziemi w gospcdarstwie spô- 
łecznem przez Józefa Sapińskiego i Metoda bada- 
nia i zdobycze fizyki nowoczesnej przez Wojciecha 
Urbańskiego. 


W dziala krytyki p. Widman ocenił książkę p 
Supińskiego pod tytułem: Szkoła polska gospodar. 
stwa spółecznego, a p. Stanisław Pilat przekład 
Islaudzkiej Zagi Frytyof, świężo dokonany p: Ja 
na Wiernikowskiege. Osobliwa rzecz, że utwor ten 
szwedzkiego poety znalazł u nas wniedłogim cza- 
gie aż trzech tłamaczów. 


Zapewne nie można od nikogo żądać, żeby tyl- 
ko to tlamaczył co nam się pedoba, lab co Się 
uam zdaje potrzebne; tego rodzaja woluość nie 
mcże być tamowaną; ale z drugiej strony niepo): 
mujemy co tak bardzo mogło naszych tłumaczów 
zająć w tym pastyszowym ntwo:ze? Tłumaczenie 
Zagów oryginalnych miałoby za sobą pewne a: 
sprawiedliwienie, bo Zagi to klacz do przeszłości 
całej półaocy — ale tłumaczyć kompozycyę dzi- 
siejszą, gdzie erudycya zastępować musi pierwotne 
| natchnienie, kornp:zy.yg w której vie lateresuja 
nas osoby, ani ich uczucia, ba muszą być podro- 
ibione— kompozycyę wreszcie nieodznaczającą się 


Toż dworska panien służba trwożna 
Zostawia kółka od jedwabi, 
I pyta co jej przynieść można, z, 
I czy nie gorzej jéj, czy nie słabiej 2.1 
A ona wstrząsa główką złotą, 
I uspokaja siostry drużki; 
I zuowu siada nad robotą, 
Kółko drobnemi kręcąc nóżki. 
A taka cicha, tak powiewna, 
Jax niebo czysta, jak łza rzewna itd. 


| Oprócz Lenartowicza, znajdujemy także kilka 
kawałków, rzadko dziś odzywającego się Bobda- 
na Zaleskiego, nacechowanych głębokością powa- 
żnej myśli. Każde słowo ma tu swoją wagę i zna- 
czenie; dcść przeczytać piękny wiersz o Geniu- 
szach do Adama Mickiewicza, lab Głos do Deotymy, 
z którego przytaczamy parę strofek. 


Toż Deotymo skoroś bogobojca 

Zestrój się w duszy z dawidskiemi psalmy; 
I kiedy stanem Polski dzisiaj wojna, 

Nie kwietnych wieńców szukaj, ale palmy. 
Portko młoda! jeden promień łaski 

Stanie za wszystkie mal>wane dziwy, 

I ziemi całej oklaski i wrzaski — 


|jakąś wielką, płodną ks 


Iany historyczcy artykuł: Archiwum panien 


CZAS z Czwartku 2 Października. 1862. 


8 5 został zupełnie zmienionym i przyjęto go 
w następującej formie: 

„Uzyskane w skutku umowy zawartej na pod- 
stawie prawa Z dnia 8go czerwca 1862 r. mię- 
dzy administracyą skarbową a bankiem narodo- 
wym, 82 miliony złr. z obligacyj 123 milionów 
zaajdających się w banku narodowym, obrócone 

a: 

50 milionów z sprzedaży ich pozostałe przezna- 
czają się na cele państwa, reszta na spłatę do ban- 
ku dłagu 99 milionów; z sprzedaży pozostałych 
jeszcze cbligacyj 41 milionów, każda kwota udzia- 
lowa wpływająca za obligacyc przejdzie w dwóch 
trzecich częściach na skarb; trzecia zaś część po- 
zostanie dla banka i odpisaną będzie z długu 
państwa.” s 

g6 po zmianie jakiej doznał, będzie miał brzmie- 
nie og ipaa j P 

„Po odliczeniu pozycyj przytoczonych W i 
3,4i5 powstały dłuż ja stwa do banku a do 
brami skarbowemi pokryty, nio będzie począwszy 
od pierwszego dnia mies'ąca, który nastanie po 
ust.wodawczem zatwierdzeniu tej umowy, w żadnej 
części swojej oprocentowany.* 

Wniosek sękcyi miał na myśli, aby każda część 
pozostała od spłacenia podpadała procentowi po 
20, w końca każdego roku. 

Na wniosek Skeoego, Kińskiego i Szabla przy- 
jęto nowy paragraf -po $ 6, to jest, aby po usta- 
wodawczem zatwierdzeniu tój ugody państwo na- 
tychmiast wchodziło w użycie przyznanego sobie 
udzisła w zyskach banku. , 

$ 7 względem obowiązku banku sprzedawania 
efektów swoich, w miarę jak skarb należytość dłu- 
żną bankowi upłącać będzie, przyjęty został 4 ma- 
łemi zmianami. ; 

§ 8 o wypuszczeniu biletów bankowych i 
ganiu takowych wywołał żwawe rozprawy, 
się nie skończyły dnia tego. Dalsze obrady 
się dziś wieczór odbywać. 

— Mähr. Cor. mówi, że niemasz woale mowy 
o ogólnej amnestyi dla dziennikarzy skazanych, 
gdyż redaktor Postępu p. Osiecki kończy już karę 
całą i tylko ma jeszcze jeden miesiąc odsiedzieć 
do jej ukończenia. P. Graff i p. Falk siedzą ra- 
zem w jednem więzieniu. Dozwalają im przyjmo- 
wać odwiedziny i rozmawiać z przybywającymi, 
ale w obecności urzędnika; wszelako nie dozwa- 
lają im czytywać dzienniki. Redaktor Neueste 
Nachrichten p. Friedmann upraszał o odwłokę 
w cdsiadywaniu kary, lecz mu odmówiono. 

— Puszezono: przed niewielu dniami wieść, że 
kanclerz siedwiogrodzki hr. Nadasdy  zapowie- 
dzieł, iż złoży urząd, jeśli kwestya siedmiogrodzka 
nie będzie rychło załatwioną. Dziś zaprzeczają 
temu doniesieniu. Zdaje się, że ministeryum ża- 
doego nie uczyni kroku w sprawie reorganizacył 
krajów węgierskich, dopóki nie będzie pewnem, 
jaki odniosą skutek starania jego W kwestyi nie- 
mieckiej. 


eig- 
któro 
miały 


Królestwo Polskie. 


W urzęduwyia Dzienniku Powszechnym z 29 
września czytemy następujące doniesienie. 

„Na zasadzie korespondencyj warszawskich , 
dzievniki zagraniczne rozgł:szają wiadomość, że 
zwołanie w Warszawie pewnej liezby właścicieli 
ziemskich dla podania adresu, nastąp:ło skutkiem 
upoważnienia, jakie J. ©. W. W. t siążę Namiestnik 
miał udzielić br. Zamoyskiego. 

„Gdy twierdzenie to jest zupełnie fałszywe , 
przeto rządowi Jego Cesarsko- Królewskiej Mości 
zależało ua tem, aby publiczność nie była w błąd 
wprowadzoną wieściami szerzonemi oczywiście przez 
ladzi złej woli. Hr. Zamyoski urzędownie wezwa- 
ny o zwrócenie rzeczy na drogą prawdy, złożył 
pod dniem 11 (23) września formalną piśmienuą 
deklaracyę następującej osnowy : 

„„Pośpieszam oświadczyć, iż od J. C. Wyso- 
„kości żadnego jakiegobądź upoważnienia pie 0- 
„trzymałem i że też nikogo nie zwoływałem.** 

Tak brzmi urzędowe zaprzeczenie, które jed nak 
niczemu niezaprzecza Z tego cośmy pi 
sali i co rzeczywiście Się stało. Odpowiadając na 
takie samo zaprzeczenie, już przed tygodniem 
rozesłane do wszystkich stolic depeszami urzędo 
wemi z Warszawy, pisaliśmy, pisały i dzienniki 
fravcuzkie jak La Presse, że naturalnie nikt 
nie myślał ani donosił, iż W. Książe dał urzędo- 
we lub na piśmie upoważoienie, aby podano adres, 
lecz wszystkie zgodnie pisały, że upoważnienie 
domniemane  płynęło, jeżeli nie już z samej ode 
zwy W. Księcia, to z rozmowy jaką miał z hr. 
Andrzejem Zamoyskim, którą wszystkie dzienniki 
w treści przytoczyły, i l0tezną % mej wyprowadzi- 
ły konsekwencyę. Powtóre, | nie don osiliśmy 
bysajmniej, aby br. Andrzej Zamoyski zwoły- 


otrzymać w trojakiem 
. dziwe morei o a 
kiem poczciwy Tegner pewnie an! marzy! NIE 
| rzasskadza o. jednak, Eiti koara M ke e 

iezo ni i o , x 
diego, mię mng ne og zdanie p. Pilata przysądza 
jące mu pierwszeństwo przed tłamaczeniem Jagiel- 
skiego i Grainerta. — Jeżeli się nie mylimy, 'nie- 
gdyś p. Wiernikowski przełożył kiłka hyronów i 
dytyrambów Piudara weała szczęśliwie; żałuje- 
ray, że z greckiej) starożytności zstąpił w staroży: 
tność skandynawską Śmieżej daty. 

August Bielowski robi uwagi nad dziełem wy. 
danem w Paryżu: Inventarium ommum sin m 
privilegiorum, które ogłosił p. E. Rykaczewski, a 
ałaściwie br. Włodzimierz Broel - Plater, mąż wiel- 
kiej zasługi i gorliwości w wyszukiwaniu najważ- 
niejszych zabytków. j 

Również pióra Bielowskiego jest rozbiór książki 
po rusku napisanej: Starodawne halickie grody. 
Starodawny Dźwinogród P. Bazylego Ilnickiego 
i sterodawny Lwów (od t- 1250—1350) opisany 
przez Izydora Szaraniewicża.— Uczony nasz histo- 
ryk, który doskonale zbadał przeszłość ziem ru- 
skich, znalazł tu pole do umiejętnych i grunto- 
wnych.sprostowań. SA 

Tom niniejszy ze wszech względów zajmający i 
pouczżjący, kończy Kronika Zakładowa czyli bór 
różnych przemówień i sprawozdań ze stanu Bibli 
oteki i Zakładu. Przed Nowym rokiem ma wyjść 
drugi taki tom, CO kazałoby wnosić że rocznie 
wyjdą dwa tomy. Jeżeli następne równej będą 
wartości, żalby nam było oglądać Je w tak odda- 
lnych peryodach. Zdaje 8'$ że kwartalnik nsjle- 
piej odpowiadałby potrzebie czytelników. 


szemy Bię zupełnie 


(Dokończenie nastąpi.) 
m Ea E 7 


wał obywateli. Nakoniee mówiliśmy, iż pismo 
podane zostało nie przez właścicieli ziemskich, 
lecz precz obywateli tak wiejskich jak miejskich. 


Na dowód, jak zaprzeczenie rządowe niczemu nie 


zaprzecza co rzeczywiście pisaliśmy i co istotnie 


się stało, przytoczymy ta dosłownie ustępy z dwóch 


głównych artykułów jakie w tym przedmiocie skre- 
poy w dziennika naszym z 18 i z 20 wrze- 
nia. 


W numerze z 18g0 z. m. przytoczyliśmy na wstę- 
pie ustęp odezwy W. Ks. Konstantego „do Pola- 
ków“, aby pracowali z nim „wspólvie i zgodnie 
około dobra Polski*, Następnie przedstawiliśmy : 
że jakkolwiek słowom odezwy czyny srodze za: 
przeczyły; jakkolwiek naród niera» myśl swoję t> 
słowami, to czynami wypowiedział, — jednak „wielu 
Polaków usłyszawszy głos oświadczający, że chce 
z nimi wspólnie dla dobra ojczyzny pracować i wzy- 
wający ich o zanfanie, nie wchodzą? zkąd ten głos 
pochodzi, jako prawi ufając prawości, odpowiedzieli 
otwarcie, żetylko na drodze polskiéj mogą dla Połski 
pracować, wskazali czego przedewszystkióm ta Pol 
ska potrzebuje i uczynili najlogiczniejsze przedsta- 
wienie, że aby cały naród wspólnie % rządem mógł 
około jój dobra pracować, rząd ten winien stać 
się polskim dla wszystkich polskich prowiucyj. — 
Do odpowiedzi tój, do wypowiedzenia życzeń i po- 
trzeb kraju, warunków pod któremi rząd z naro- 
dem wapóloie pracować mogą około dobra Polski, 
warunków wykonalacści jakichkolwiek reform, — 
do wypowiedzenia tego, powtarzamy, zawezwani 
byli także poniekąd przes W. Księcia w rozmo- 
wie jego z hr. Andrzejem Zamoyskim. Albowiem 
mąż ten zapytany przez W. Ka. Konstantego, Cae- 
go sobie rzeczywiście kraj życzy, i co go zadowol- 
nić może, wypowiedziawszy swe osobiste zdanie, 
wyrzekł, że niczóm i przez nikogo nie jest upo- 
ważniony do przedstawienia życzeń kraju; alo od 
niesie się do obywateli z różnych stron: kraju, po 
siadających zaufanie, zaających jego usposobienie 
i potrzeby, a przekonanie ich W. Księciu przed: 
stawi. Stało się to. Obywatele ze stolicy i z Pro- 
wineyj wystósowali w skutek tego do hr. Zamoj- 
skiego pismo.* 

Tu ęrzytoczyliśmy dosłownie zaune pismo oby- 
wateli, a już z tak opisanego faktu wynika, że wła- 
śnie obywatele odnieśli się do hr. Zamoyskiego. 

W drogim artykule z 20gowrześnia w tea sam 
sposób przedstawiliśmy sprawę; lecz nie będziemy 
ta powtarzsć dłagiego ustępu, bo zresztą każdy 
może go przeczytać w trzecićój szpalcie artykała 
wstępnego po słowach: „W. Ks. Konstanty wydał 
odezwę itd.“ Przedstawiwszy rzecz nczyniliśmy da- 
léj zapytanie w tym samym artykule: „Który rzęd 
jest w istocie rządem w Warszawie: czy ów z któ- 
rego wiedzą odbywało się zgromadzenie oby wateli 
i który je upoważnił prawie, czy: ten który 
je nazwał nielegalnem.* Ostateczny nakoniec Wy- 
ciąguęliśmy wniosek: „W czemże tu leży nielegal 
ność? czyż w treści i szczerości oświądczenia?* 

Powtarzamy zak że niedonosiliśmy bynajmniój, 

aby p. Andrzej Zamoyski wzywał obywateli; ale 
pisaliśmy: „Zgromadzili się zaufanie innych posis- 
dający obywatela tak miejscy jak wiejscy i oparci 
a; prawach narodu i na jego żądaniach tylokro- 
tnie objawianych, na adresach i podanin wybor- 
ców, odpowiadając na odezwę W. Księcia i na je- 
go zapytanie p. Zamoyskiemu uczynione, objawiali 
otwarcie przekonania i potrzeby kraju,“ 
Takie były wasze doniesienia; takie były po 
większej części doniesienia w dziennikach zagra- 
nicznych. Prosimy teraz Dziennik Powszechny, aby 
zaprzeczył, że W. Książę nie wydał udezwy, że 
następnie niemiał rozmowy z br. Andrzejem Za- 
moyskiw. Wzywamy dalej tenże Dziennik aby za- 
pizeczył swojemu twierdzeniu, iż zgromadzenia i 
narady obywateli odbywały się u hr. Andrzeja Za 
moyskiego, gdyż to twierdzenie Dziennika było 
fałszywem. 

— W lipcu jeszcze ogłoszono ustawę częścio- 
wego cywilnego równonprawnienia starozakonny ch 
w Kongresówce, która była tylko prawnem za- 
twierdzeniem tego co głos ludności już w roku 


zeszłym postanowił; teraz zaś co miesiąc a nawet 


co tydzień obwieszeza rząd rozporządzenia wypły- 
wające już z tej ustawy i będące drobnymi kroka- 
mi w jej zastósowaniu, a które zwyczaj i fakt już 
nawet powiększej części w wykonanie poprzednio 
wprowadził. Zdaje się, że rozporządzenia te tak 
zwolna następują, aby dłużej świat napełniać od- 
głosem łaski, która nie od niego płynie, bo ją 
dawno naród postanowił. Według tego samego sy- 
stematu rząd postępuje i w sprawie włościańskiej. 
Nowe rozporządzenie co się tyczy częściowego za- 
stósowania ustawy o cywilnem uprawnieniu staro- 
zakonnych, brzmi : 

„W rozwinięciu art. 8 ukazu Najwyższego z d. 
24 maja (5 czerwca) r. b. co do porównania sta- 


Nowości literackie i odno: 


Lipsk. U Wagnera wychodzi dwatomowe dzieło 
znanego dyplomaty rosyjskiego F. P. Fontona pod 
tytułem: Souvenirs. Lettres humoristiques, politiques et 
militaires’, écrites, en 1828 et 1829, dw quartier gé- 
néral de Varmée du Danube. (Wspomnienia. Listy hu 
morystyczne, polityczne i wojskowe pisańe w r. 1828 
i 1829 z głównój kwatery armii Naddanajskićj). Ma- 
ją one być pisane z wielką znajomością położenia 
Tarcyi i ludów chrześciańskich osiedlonych pod Bał- 
kanami, a przytem zawierać wiele ciekawych anegdot 
charakteryzojących ludzi i wypadki współczesne. Au- 
tor będąc w stanie patrzyć z bliska na działające o- 
soby, i być u źródła różnych sprężyn poruszających 
ówczesną polityką, może tem sumem służyć za źródło, 
i dobry materyał do ocenienia wypadków; labo za- 
wsze wypada go uważać za organ rządu, w którego 
zostawał obowiązkach. 


Żeby mieć wyobrażenie o jakich przedmiotach trak- 
tuje, zatrzymany uwagę na niektórych na» łówkach roz- 
działów. W pierwszym tomie opisuje Petersburg i dy- 
plomatów, a mianowicie chwilę zerwania stosunków 
z Portą; następnie wyjazd do armii — Odessę ; 
rabię— Obóz pod Braiłowem — przejście Daniją — Ce- 
sarza Mikołaja i Nekrasowców —, Obóz pod Szumlą; 
Oblężenie Warny i.t.d, W niektórych rozdziałach 
spotykamy osoby obchodzące nas bliżój i tuk: Strzelcy 
Gwardyjscy i hrabia Załuski, Postępowanie Polaków 
z Mołdawianami. Grabieże Sobieskiego. Jezuici w Pol- 
sce i Rosyi — Aktor Żółkowski w Warszawie — W 
drogim tomie opowiada kampanię następnego roku 
zakończoną pokojem w Adryanopolu. W końcu spò- 
tykamy rozdziały poświęcone Stambałowi, w których 


'8a- 


| wystepują na widok osoby polityczne i cała dyploma- 
teya Stambalska. Ciekawe zapewne będą ustępy malu- 
jące stan umysłów DA dworze Petersburskim w obec 


rozakonoysh mieszkańców Królestaa z mieszkań- 
cami innych wyzuań, pod względem korzystania 
z dobrodziejstwa prow krajowych, żważywszy: 

e w obse- tego ukazm, jak niemniej ukazu Naj- 
wyższego z d. 24 mają (5 czerwca) 1861 r., za- 
pówniającego starozakonnym udział w Iustytucyach 
aAa oone K:ólestwa nadaaych, nie moga Da- 
dal istnieć ograniczenia Izraelitów pod względem 
rzemiosł, handlu i przemysłu ; 

po wysłuchania przedstawienia Komisyi Rządo- 
wej Spraw Wewnętrznych, Rada Administracyjna 
Królestwa, z mocy Najwyższego J. C. K. Mości 
upoważnienia, postauowiła i stanowi co następuje: 

rt. 1. Zastrzeżenie uczyuiona w $. 11 ustawy 
farmaceutycznej z doia 9 (21) peździernika 1844 
roku, ża do stanu farmucentycznego tylko osoby 
wyznań chrześciańskich, przyjmowaue być majs, 
uchyla się i odtąd starozakonai mieszkańcy Króle- 
stwa mogą się kształcić w zawodzie farmaceuty- 
cznym i utrzymywać spteki, za równi z mieszkań - 
cami wyznań ebrześciańskich. 

Ait. 2. Ograniczenie zastrzeżone w art. 94 usta- 
wy dla zgrowadzeń f:lczerskich z daia 11go (23) 
września 1842 r. znosi się i odtąd falezerowie sta- 
rozakonai 0s rówoi z folczerami innych wyznań, 
mają prawo zasiadać ua zgromadzegiach f:lezer- 
skich, należić do wyboru i być na starszych w 
tychźe zgromadzeniach wybieranymi. 

Art. 3. Zamieszczona w art. 12 postanowienia 
Rady Administracyjcej z d. 10 (22) pażdziernika 
1858 r. zagtrzże.ie, że meklerem do handlu by- 
dłem może być tylko mieszkanite wyznania chrze- 
ścjańskiego uchyla się, a tam samem Izraelici do 
pełnienia tych obowiązków dopuszczsn: być mogą. 

Art. 4. Przepisy powyżej wyszczególaionemi po- 
stanowieniami objęte, o ilə zuiesioco obeenie nie 
zostały, pozostają w wej mocy i obowiązują staro- 
erą na równi z mieszkąńcami innych wy- 
znad. 

Art. 5. Wykonanie niaiejszego postanowienia, 
które w Dzienniku Praw zamieszczone być wa, 
Kowisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych poleca 
się. 

„Działo się w Warszawie d. 31 lipca (12 sierp- 
nia) 1862 roku. — . 

W. książe, Namiestaik J. C. K. Mości w Króle- 
stnie Polskiem, (polp.) Konstanty. Naczelnik Rzą- 
du Cywilnego Królestwa, (podp) A. Hr. Wielopol- 
ski, Margrabia Myszkowski. P. o. Dyrektora Głó- 
Mają Aora dojaeo ne ogó Spraw 

wn, trznych. (podp.) Hr. Keller. Sekretarz Stanu 
(oodp.| Braki PR 

— Rektora Szkoły Głównój czyli Uniwersyte- 
tu warszawskięgo nie wybierają profesorowie 
jak we wszystkich uniwersytetach, ale mianuje 
go rząd, Otóż rektorars takim mianowano rzeczywi- 
stego radeę stanu Józefa Mianowskiego, który był 
niegdyś proteśorem akademii medycznćj w Wilale 
a następnie w Puteisburgu. Nominacyę tę ogłasza 
dziennik urzędowy z 29go0 września. 


W tymże samym Dzienniku czytamy co nastę. 
puje o przedstawienia W. Księciu profesorów dwóch 
wydziałów Szkoły Głównój, prawcego i matema- 
tyczucego, mających być otworzonemi: 

„Doia wczorajszego 16 (28) września © godzi- 
nie 1ój z połuduia przedstawiały się J. C. W. W. 
Księciu Namiestuikowi w pałacu Łazienkowskim 
dwa wydziały Szkoły Głównój: prawno-administra- 
cyjvy i matematyczno-fizyczny. J. ©. Wysok: ść 
zaszczycił każdego z prefsgorów przedstawionych 
mu przez p. 0. głównego dyrektora komisyi rzą- 
dow.:cj wyznań religijnych i oświecenia publiezne- 
go, krótka rozmową, odaosrącą się już to do je- 
go vpecy-laoś"i uankowój, jaź do dviychczasowćj 
dzizłalawóści. J: C. Wysokość w życzliwych słowach 
wyrazić raczył swe zadowolnienie, ż» tak p-żyte- 
czna dla kraja iestytucya już w życie wprowa- 
dzong zostaje, przypomiuając zarazem. i gromadzo- 
uym profesorom ważna ich zadanie jako stróżów 
świątyni nauk, z którćój ma spływać zdrój światła 
na cały nród. 

„Następnie, w imienia zgromadzonego ciała pro- 
fesorskiezo, przemówił dziekan wydziała prawne- 
go, rzaczywisty radca stana Wołowski, wynaurza- 
jąc dziękczynienie J. C: Wysokości za doznany za- 
szczyt tek łaskawezo przyjęcia, przyczem wyraził 
niesątpliwą nadzieję, że p d dostojną opieką W. 
Księcia Szkoła Główaa zskwitnie i ziścić nie o- 
mieszka oczekiwań, w nader pochlebaych wyra- 
zach przez J. C.. Wysokość wypowiedzianych. * 

— Nakoniec tenże sam Dziennik podaje ogło- 
szenie komitetu egzawinacyjuego względem egza- 
mipów wstępnych do Szkoły Głównej, utradnio- 
nych i w tem dla uboższej młodzieży, że za sam 
egzamin wstępny każdy kandydat musi płacić 
6 rubli, nie licząc następnie wysokiej opłaty wpi- 
sowej. Obwieszczenie to brzmi: 


zbliżających się wypadków we Francyi; mówi bowiem 
o rewolucyi lipcowój. Wielka szkoda, że dzieło to nie- 
sięga do epoki listopadowego powstania w Warszawie; 
mielibyśmy niejeden ciekawy szczegół z przeciwnego 
obozu. Podając to doniesienie, niejesteśmy pewni czy 
autor jest miłośnikiem prawdy, ale bądź jak bądź na- 
wet z nieczystego materyału można wiele wyciągnąć, 
jeżeli ten co go przynosi, obserwował z bliska i jeżeli 
podał ściśle to, na co patrzał. 


Paryż, U Didota wyszło nowe wydanie dzieła 
Ralhicra Revolution de Pologne w trzech tomach. Jest 
to czwartu edycya, alo lepsza od poprzednich; albo- 
siem wydaną jest podłag tekstu, a do tego skomple- 
towang dwoma księgami niedrukowanemi nigdy, Dzieło 
to obchodzące tak z bliska nasze dzieje, wyszło sta- 
rabiem znanego w literaturze polskićj i francuskiój p. 
Krystyna Ostrowskiego. Aczkolwiek co się tyczy naszej 
históryi nielabimy się spuszczać na źródła cudzoziem- 
skie, jednakowoż Kulhier może być w tym przypadku 
wyjątkiem, pisał on bowiem dzieje. Konfederacyi bar- 
skićj z polecenia ministra Ohoiseula do czego mini- 
sterstwo Spraw zagranicznych dostarczyło mu mate- 
rysłów, a nięmnićj przyczynili się swemi memorysła- 
mi bawiący wówczas we Francyi członkowie jeneral- 
ności jak Bohusz, Pac, Wielhorski i wielu innych bio- 
rących bezpośredni udział w tój wojnie i w Sprawach 
Rzeczyp: spolitój. 

Prawdziwa wdzięczność należy się panu Ostrowskie- 
mu, że się tem wyda iem przysłażył. Jaką zaś wa- 
żntść przywiązywała Rosya do tego dzieła, dość bę- 
dzie przytoczyć ten szczegół, że Cesarz Aleksander 
wyrzucał Napoleonowi I za widzeniem się w Tylży, iż 
kazał zrobić dragie poprawne wydanie Ralhiera. O ni- 
niejszój edycyi p. Ostrowskiego powiemy obszernićj w 
ionym artykule, 


— EŃ mz 


A kam a 


„Komitet egzaminacyjny do Szkoły Głównej, po- 
d:je do wiadomości publicznej, iż z dniem 1 paź 
dziernika r. b. w salach szkoły Sztak Piękny ch w pa 
lacu Kazimierowskim rozpoczyna 8/9 egzamin 
wstępny do Szkoły Głównej. Kandydaci przy za- 
pisie do egzaminu złożyć obowiązani świadectw 
szkolne i opłatę w ilości r8- sześć, za egzamin 
wstępny art. 309 Ustawy o wychowaniu publiczaem 
przepisaaą. za odbywać się będą w nastę- 

ujęe: m dku: Í 
A T K Be pE PE do Szkoły Głównej zapisujący Się, 
podzielzni b,dą na oddziały, po 50 uczniów; dla 
każdego oddziała trzy dai na egzamin się przezua- 
cza; | szba uczniów w oddziale od połowy miesiąca 
piż izieroiks, W miarę napływu kandydatów, po 
większaną lub zmniejszacą będzie. 

2. Zapis kandyd:tów do pierwszego oddziała od 
bywać się będzie dnia 1 paździer.ika, a do nastę- 
pnych oddziałów eodzienwie od godziny 9ej do 11ej 
z rena; lista uczniów eg:aminowanego oddziału 
w kanselsryj Komitetu wywieszoną i każdenw 
z Ezzaminatorów zakomanikowaną będzie. 

3. Z trzech doi, na egzamin dla każdego oddzia- 

a praegpsczonych, w pierwszym odbywać się bę- 
dzie egzamin pómienny z języka polskiego i ła 
cińskiego, w drugim egzamin ustny ze wszystkich 
przedmiotów filiogiczno-historycznych, w trzecim 
nareszcie z przedmiotów matematycznych, i tegoż 
dnia na posiedzeniu ogólaem postanowi się 0 przy- 
jęcia do Szkoły Głównej kandydatów .wyegzami- 
nowanego juź oddziała. 

4. Do sal egzaminacyjnych sami tylko egzami- 
nowani, opatrzeni biletami od Przewodniczącego, 
wstęp mają. : 

5. Spadający na egzaminie w żadaym razie do 
powtórnego egzaminu przy tersżniejszym zapisie 
przypuszczeni nie : ędą. — Warszawa d. 27 wrze- 
śnia 1862 r. — Przewodniczący w Komitecie Egza- 
miuacyjoyw, Członek Rady Wychowania Publiczne- 
go Ks. Adam Jakubowski.“ 


Prusy. 


Jak już donieśliśwy, ministeryum w d. 29 wrze- 
šnja na posiedzeniu Izby deputowanych cofaęło 
budżet na r. 1868. Wiadomo, że z powoda roz- 
wiązania przeszłego sejmu, budżet na r. 1862 nie 
został zawotowany na cząs, to jest przed rozpo- 
częciem roku skarbowego, a minister Heydt zgo- 
dnie z uchwałą Izby, aby budżet wotowany był 
kaźdorocznie przed rozpoczęciem roku skarbowego, 
przedłożył teraż siejszemu sejmowi oba budżety i 
oba były jaż w komisyi a po części iii w, Izbie 
niższej obradowane. Gdy atoli Izba okroiła bud- 
żet na r. 1862, mianowicie co fdofwydatków na 
reorganizacyę wojska, a niezawodnie podobnież 
postąpiłaby sobie i z budżetem na rok 1863, prze- 
to rząd uchylił ten ostatni z pod jej cbrad. Wy- 
jaśnia powody tego cofnięcia następujące oświad- 
czenie odczytaue prze: p. Bismarka, z tem doło- 
żeniem, że przyszłemu sejmowi przedłożony będzie 
projekt ustawy względem obowiązku słażby woj- 
SEowej, przy czem rząd obstaje przy zamiarze or. 
genizacyi armii. 

Zaraz po otwarciu posiedzenia weszli do Izby 
miciatrowie Biswark, Reoo, hr. Itzebplitz, hr. Lippe, 
Mtiihler i Jagow. Prezes izby oznajmił, ża tymeza- 
sowy prezes rady ministrów, p. Bismark zawiado- 
mił Izbę o ustąpieniu z gabinetu ministra skarbu 
p. Heydts. Następnie minister Bismark odczytał 
takie oświadczenie : 

„Mam zsszczyt w imieniu rządn króluwskiego 
złożyć następnjące oświsdczenie : 

„Gdy wys. I.ba uchwaliła znieść w etacie 1862 
r. wszysikie wydatki wypływające z reorganizacy) 
armii, przeto rząd królewski przypuścić musi, iż 
takież same uchwały powtórzą się niczmieunie ze 
względu na etat r. 1863, skoroby tenże etat przy- 
szedł obecnie pod obrady. Pouieważ rad królew- 
ski obstaje również z Swojej sirony przy zapatry- 
wania się, jakie rejrezentowanem było przez jeg 
organa podczas obrad nad budżetem r. 1862, o- 
czękiwać zatem należy, że wynikł ści b; zawłoczne 
go uchwalenia ctata na r. 1863 wie przyczyną 
Się do załatwienia na przyszłość kwestyj spor- 
nych, lecz jeszcze znacznie powiększą ich tru- 
daości. 

„Dotychczasowe obrady wykazały nadto, że u- 
Btauowisiie budżetu odpowiednie potrzebom kraju 
mogłoby dopiero nastąpić za porozumieniem sę 
co do innej u:tawy tyczącej się obowiązku słażby 
„wojskowej, e« go rząd królewski ua przyszły o 
kres posiedzeń wygląda. 

„Na wniosek przeto Mioi:terstwa JKMć raczył 
mi polecić najwyższem nmocowaniem z d. 27 bm.. 
które ta składam, abym przedłożony ua podstawie 
najwyższego reskryptu z d. 25 maja r. b. obu 
Izbom sejmowym do ustawodawczego uchwalenia 
projekt ustawy tyczącej się ustanowienia et.tu 
bnażeiowego ua r. 1863 cofaył wraz z przyłą- 
czonym do tego projektu etatem, co niniejszem 
czynię. 

„Rząd królewski nic zamierza przez to odstąpić 
od zasady przedkładania na przyszłość etatów duść 
wcześnie, tak iżby można ustanawiać je przed po- 
częciem roku, na które są przeznaczone. Poczytu 
je jeduak w niniejszym przyp.dku za obowiązek, 
nie dopościć zwiększania bardziej jeszcze prze- 
szkód, aniżeli takowe sacbodzą. Z rozpoczęciem 
Urzyszłego vkresa posiedzeń rząd przedłoży wys. 
Lb do ustawodawczego uchwalenia stat na rok 
1863, łączaie Z pri jektem ustawy regulującej ogól 
by obowiązek slużby wojskowej 1 utrzymującej 
w swej mocy warunki żywotne zaszłej reformy 
wojskowej; a następuie przedłoży wcześnie etat 
na rok 1864,“ i 

„P. Bswark złożył rozkaz gabinetowy apoważ 
Liający go do © f.ięcia bud etu na rok 1863. Pre- 
zes Izby Gr bow wniósł nustę nie wniosek depu- 
RE e Frese poparty dostatecznie, aby powyż: 

+ 8eledozenie miaisteryalue przekazać Komi- 
W atea celom Śpiesznego zaopisiowan'a. 
podciągi ARTI milkio wrażenie, TETI 
weni Izba przyjęła SAN Izby rozkaz ga 

arag putom zebrała się komisy towa. Da 
której znajdowali się _mimatrowię Bamark i Roon. 
Szło © pytanie: czy pa dzisiejszem oświadczeniu 
rządowem, budżet na r. 1863 możeb; ć na czas uchwa- 
lony przed rozpoczęciem roku skarbowego. Ministro 
wie ozcajusli, > 8 Jm przyszły zwołanym będze 
w czesio przepisśnym (między 1 listopada r. b, s 
15 stycznia 1863), alo daia ozaaczyć dziś się nie 
da. Rząd usiłować będsie zakończyć „cichy“ 06r, 
i uważa tę przerwę sejmu jako czas zawieszenia 
broni. W ciągu tego czasu zajmie 'się rząd roz- 
biorem wszystkich kwestyj tej Sprawy. Możnaby 
wprawdzie już tsraz rozpocząć obrady nad budże. 
tem r. 1863, ale rząd praguie przywieść rzecz do 
zgody i porozumieć się, i dla tego uchylić chce 
pobadii spora; weżmie się do opracowania etatu 


zojskowego i przygotuje siana organizacyi woj- 
ika, co wymaga wiele czasu. Sprawozdawca ko 
misyi żądał zwłoki dla wygotowania wniosków; 
xomisya przeto odroczyła się do nazajutrz wie- 
czora. 

Cv do budżetu na r. 1862, jak donosiliśmy, ko- 
misyą Izby wyższej proponować ma rezolacyę, aby 
budżet ten zwrócić Izbie deputowanych do wzię- 
dia go raz jeszcze p d rozwagę. 

— Daia 28 września król przyjmował deputa- 
cyę tak zwanych konserwatystów z powiatu Stolp, 
która wręczyła adres l jalaości, zapewnisjąc, że 
cała partya konserwatywua podziela zamiary kró 
lewskis pod względew reorgani acyi wojska. Nie 
to jedaak ważnem jest, co deputacya powiedziała, 
lecz eo król odrzekł na adres, Jak donosi Gazeta 
Krzyżowa, król miał odpowiedzieć te słowa: 

W tych smatsy:h czasach wi:lką sprawia sercu 
jego pociechę, że podobne objawy dochodzą g 
Kraju; znajdujemy się w ciężkiej kryzys, gdyż 
Izba deputowanych powzięła uchwały nie dające 
się pogodzić z dobrem kraju; król jednak zajął 
w obec tego silne staaowisko i nia zejdzie z nie 
go. Umysły są rozstrojone, wszelako król spodzie- 
wa się, ża wkrótce wróci opamiętanie i wszyscy 
wierni kupić się będą około jego trona; pragnie 
też, aby podobae oświadczenia jak najliczniej się 
powtarzały. 

Jeśli słowa powyższe są prawdziwe, korona bez- 
gośrednio wystąpiła przeciw Izbie, to jest przeciw 
wyborom, które dwukrotnie już okazały, jaki jest 
dach większ Sci wyborców. Byłoby tonstytucyjnie, 


jeśli król niezadowolony z Izby, raz jeszcze Izbę 


rozwiązał i wybory rozpisał. Przyjmowanie depu- 
tacyj i oznajmiacie im niezadowolenia zo stanu 
rzeczy jest bezpośreduią walką parlamentu z ko- 
rong, i więcej podkopuje konstytucyoualizm, niż 
najzaciętsza walka ministrów z Izbą. 

— Mtaatsanzeiger wirtemberski ogłasza depeszę 
ministra spraw zagranicznych barona Hiigel do 
pełaomoenika wirtemberskiego w Berlinie, w spra- 
wie traktatu handlowego prusko- francuzkiego. De- 
pesza ta udzielona wydziałowi stanowemu w Sztut- 
gardzie, nosząca datę 20g0 września, odrzuca pro- 
pozycye pruskie względem przystąpienia Wirtem- 
berga do tego traktata i kończy się təmi słowy: 
„Tem więcej wyglądamy spoxojnie dalszego roz 
wivięcia się tego ważnego przedmiotu, iż pewni 
jesteśmy, Że w zupełnej znajdajemy się zgodzie 
z zapatrywaniem się naszej reprezentacyi krajowej, 
i że jakikolwiek wypadnie rezultat, będziemy w mo- 
żności opiekować się troskliwie iateressmi handlu 
i przemysłu krajowego i pomyślaością kraju.* 


Włoo hy. 


Dr Partridge przesłał do komiteta Garibaldow- 
skiego następujący raport o stanie zdrowia Gari- 
baldego. 

Spezzia 20 września. 

„Doniesisria otrzymywane w Angli o zdrowiu 


jenerała i stanie ran jego były tak różaiące się 


tak sprzeczne i zastraszające, że kilku przyjaciół 


jeverała poleciło mi, sbym go odwiedził jako le- 


karz i zapewnił się osobiście o rzecywistym sta 
nie jego. 

„Przybyłem do Spezzyi d. 16go września i od 
teg» czasu codziennie odwiedzzłem jenerała w Va 
ignano w towarzystwie Dra Prandina i inoych 
lekarzy, i zawsze obecny byłem zrana opatrywa- 
ainu ran jego. Dozwolonem mi p ócz tego było 
przez grzeczauść chirurgów badać samemu rodzaj 
i niebezpieczeństwo tych ran. 

„Wypadek da się w krótkich słowach określić 
jest to bowiem skomplikowane złamanie poprz- 
czne wewnętrzućj prawój kostki, zdziałane kulą 
barabinową, która chociaż lekko otwarła staw, uie 
weszła uni nie została w żadiej części wewaątrz. 
Kostka zewnętrzna nie została dr=śniętą, ku ść orzy 
szwowa nie zdaje się również być zranioną. Naj 
ściślejsze zbadanie, uczynione zaraz po wypadkn 
i późnićj przekonało, że żadna iuna kość, wy- 
jąwszy golenia nienc'erpiała w skutka rany. 

„Wielkie zapslenie, znaczne nabrzmienie i ból 
oadzwyczajny, były natychmiastowemi skutkami 
rany, lecz następstwa te zwycięsko zostały poko 
uane przez zimae okł.dy, kataplazma, pijawki i 
inne środki, tak, iż teraz kostka i częś:i otacza 
jące prawie wróciły do swych rozmiarów i posta 
wy nataralnój, gdyż stopa jest niemal w równym 
kącie z nogą i w doskon:łój pozycyj. $ 

„Rana, któréj obwód jest nieco większy niż dwa- 
frant ówka, w dobrym jest stanie, wydaje mate- 
ryę zdrową zmięszaną z odłamkami kostki, po- 
A z opadoięcia martwych cząstek z cia- 
ła. Odłamki te rzadko są większe jak ziarno 
piasku. à A ię á 

„Stan wolny od nabrzmiałości kostki i części o- 
tączających ją, dozwelił uszycić badanie, które 
stwierdziło przekonatie już innemi okolicznościam 
uasaaięte, że kula nia weszła do otwora i niepo- 
została gdziejndziój. 

„Części ranno wolne gą obecnie od wszelkiego 
zapalenia i byle ich niedotykać, nie są bolesnetat. 
Rana jest poprostu założoda szarpiami pokrytem: 
© ratą i lekim kataplazmem, stopa utrzymywaną 
jest w spokoja zapom'cą przyrząda obłożonego 
poduszkami i przymocowanego baodaźami. Ran» 
ua lewym udzie, lekka i powierzchowna tylko, jes: 
dziś w dobrym stanie. z aa 

„Jenerał jest cierpliwy i spokojoy, zdrowie jego 
jest bardzo dobre, chosiaż schudł wiec», apetyt ma 
aie zły, puls spokojny, język ezysty i wilgotny i 
w ogóle spi dobrze. Od dwóch dni przeniesiony 
z'stał do większego p koju, więcój mającego po- 
wietcza i spokojniejszego niż teu, który pierwó, 


z .jmował. 


„Wszyscy co otaczają jenerała zdają się mieć 


zwróconą baczność na jego potrzeby i chęci, a przy- 


jaciele j go zaopatrzyli go (msm nadzicję iż tego 
nadal czynić nieprzestaną) w przedmioty potrze- 
bne do wygody, jakiej stan jego wymaga. Zda- 
ajem mojem, opartem na jego zwyczajach zwykle 
bardzo skromnych, jest, ża jeżeli zachowa spokój 
umysła i ciała, jeżeli członek zrasiony w jednej 
hędzie utrzymywacy pozycyi, jeżeli zdrowie i siłę 
jenerała podtrzymywać będzie stosowny pokara: 
a w razie potrzeby Środki podniecające, pokój do 
brze przewietrz by, Czysty 1 spokojny, zresstą © Ąą 
gło zaopatrzenie w przedmioty wygody, konieczne 
dla jego obecnego stanu, jenerał będzie mógł 
z czasem, z8pown* za kilka miesięcy przy ciązłyc: 
staraciu, używać W końcu nogi, chociaż staw ko- 
stki może stężeć, lab częściowo się tylko poruszać. 
Pozwólcie wi dodać że zupełnie potwierdzam po- 
stępowanie chirargów, którzy leczą jenerała Gari- 
baldego i opatrują ranę jego % talentem i pieczą 
pełną troskliwości. 3 aż 

„Rez mistem zaszczyt widzieć jenerała Gar.hal- 
dego w towarzystwie profesora Zanetti z Floren- 
cyi i z radością przekonałem się że zdanie moje 


o karacyi przeszłej i przyszłej w tym razie nie- 
pokojącym zgauzało się z zdaniem tego znakomi- 
tego operatora. 

„Nie mogę zakończyć tego raportu nie wyrazi- 
wszy wdzięczności mej za ciągłe poparcie ze stro- 
py włsdz tutejszych, dla uł<twievia cela moich o- 
dwiedzin i wyłącznie również oddać musz; spra- 
wiedliwość przyjęcia otwartema i życzliwema, ja- 
kiego doznałem od lekarzy j-nerała Garibaldego : 


Drom Ripari, Praudiaa, Albanese, Basile i inaych | 


z którymi miałem codzienne k:nferencye! 

s „Richard Partridge 
` Chirurg szpitalu królewskiego esor anatomii 
kolegium królewskiego w Londynie i członek rady 
kolegium królewskiego chirurgów w Anglii. 

— Kun londyńssi podaj s uasiępa” list Mazzi- 
aiego, doBosżący © wzięcia w niewolę Garibaldeg : 

„List następny oddał nam p. Mazziui do ogło- 
szenia. Nie ma na nim adresu, lecz przypuszczamy 
że napisacy on jest do win'steryam włoskiezo. 

„Panowie! Józef Garibaldi niebezpi czaie jest 
raniony i dostał się w niewolę. Nie będziewy roz- 
bie.ać przyczyn, które sprowadzły ów rezaltat. 
W życia narodów są akta i ladzie, którzy niemo- 
gą podlegsć zwykłym prawom bez dyshonoru ? 
„brodni. Takim jest Garibaldi, takim jest akt. za 
który dziś jest jeńcem i zostął raniocym. Garibal 
di brał udział we wszystkich walkach, jakie sto- 
czone zostały za jedniść włoską. G.ribaldi dostar- 
czył tej jedności 10 milionom obywateli. Garibaldi 
jest żywym symbolem życz*ń całego narodu. U„ad: 
ou stojąc na czele ruchu skierowanego nie przeciw 
wam, lecz przeciw miastu, do którego jak to gło 
siliście, mają Włochy prawo, którego wam cudzo- 
ziemcy zaprzeczają ; ruch ton nie zamierzał zwichnąć 
porządku państ*a i walczyć przeciw programowi 
waszemu, lecz wzmocnić pierwszy i dragi. 

„Panowie! możecie osądzić, że akt ten, jakkol- 
wiek go całe Włochy wymagały był przedwcze- 
anym lecz nigdy zbrodniczym; możecie powstrzy- 
mać, lecz nigdy karać teg» który go przedsię- 
Asz Całe Włochy są raniona i uwięzione wraz 
z nim. 

„Żądamy panowie! wolności Garibaldego w imie 
życzeń Włoch, w imie wdzięczności, którą mu win- 
ni jesteście wraz z nami. Žądamy aby pod opie- 
ką swoich i > nich otoczony, był uwolnionym 
z więzienia, które przypomina Europie uwięzienie 
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raków 1 października, Dyrektor tutejszego 
wyższego gimnazyam Ś. Aany Dr Ludwik Klemensie- 
wież przeniesionym zostaje na dyrektora gimaazyum 
do Nowego Sącza, a w miejsce jego objął jaż urzę- 
dowanie dotychczasowy dyrektor gimnazyum taraow- 
skiego p. Stawiarski. Urzędownie zmiana ta jeszcze 
nie została ogłoszoną. 

— Wczoraj po poładaia jeden z robotników przy 
kolei żelaznćj stracił życie w tutejszym dworcu, gdy 
podczas zsuwania wagonów dostał się nieostrożnie po- 
między nie i w piersi był ugodzony. 

— Kto niemiał sposobności oglądania tegorocznój 
wystawy londyńskićj, może powziąść o nićj wyobraże- 
nie, obejrzawszy piękne angielskie stereoskopy z tój 
wystawy zdejmowane. W badzie jarmarcznćj naprze- 
ciw kościoła maryackiego w składzie narzędzi optycz- 
nych p. Bskowica stereoskopy te są do widzenia. 
Wyborne ich wykonanie dozwala rozpoznać najdrob 
niejsze przedmioty wystawy. Szczególnićj zadziwiają 
szkła i kryształy wystawy londyńskićj, machiny i srebra, 
gdzie wybornie rozpoznać możua m .teryał i moc jego 
blasku, tak doskonałemi bowiem są teraz fotografi». 
Niemn'ćj piękne są f tografio przedstawiające dzieła 
rzeźby z tój wystawy. Oprócz f togrufij pomieaionych 
i ionych posiada p. Boskowic dobór różaych przed- 
miotów i narzędzi optycznych. 

— Przed trzema tygodniami okradziono kupca ga- 
lanteryjaego Goldsteina w Rzeszowie przez włamanie 
się do jego mieszkania. Wzmocniona w skutek tego 
straż nocna przytrzymała nad ranem 21 września 
sprawcę tój zbrodai, jak donosi Krak. Zig. Był nim 
28 letni starozakonny, który dawmój „isywał u adwo- 
kata, a potem wzięty do wojska i Świeżo uwolniony, 
przebrał się za chłopa i w tćj odzieży żydówce idą- 
cój do bóźnicy, zdarł naczółko. Podczas rewizyi za- 
rządzonój z tego powoduu jego rodziców, znaleziono 
kika łyżek będących własnością okradzionego dawniój 
Goldsteina. 

— W pierwszój połowie września wpłynęło na rę 
ce władz 1807 złr. tkładek na pogorzelców Tarno- 
brzega czyli Dzikowa, co łącznie z dawniejszemi da 
se czyni 11493 złr. opiócz paręset korcy wikta- 

ów. 

— Wspomnieliśmy jaż 0 samobójstwie w Wiesba- 
den syna pewnego bankiera z Warszawy, Mitelrh. Ztg 
donosi w tój mierze z Wiesbaden pod d. 2» wrze- 
fuia te słowa: Wczoraj przed poładniem jakiś. młody 
mężczyzna odebrał sobie życie wystrzułem z pistoletu 
w łazienkach hotelu angielskiego. Był on synem pe- 
wnego bankiera z Warszawy i dopiero 21 lat liczył; 
przystojny, wytwornie się nosił i dobrze w pieniądze był 
zaopatrzony. Podczas oględzin ciała jego zealeziono 
na sercu fotografię jakiejś kobiety, przez którą kula 
przeszła. Słychać, że była to osoba, która wczoraj 
rano odjechała z Wiesbaden. Przed spełujeniem samo- 
bójstwa rozdawał on odzież swtją i upraszał jednego 
fotegrafistę, aby go po śmierci odtotografował. Nikt 
jednak nie werzył, aby na prawdę chciał sobie życie 
odebrać, gdyż nie brakowało mu niczego, 

— (akiernik M rcin Smoleński z Krasnego w ob- 
wodzie Rzeszowskim, który we Liwowie uczył się ca 
kiernictwa u Henemanna, a potem w różnych tamecz 
nych cukierniach pracował, przed kilkoma zaś latami 
przebywał w Odessie, znaleziony tam został w roku 
zeszłym nad brzegiem morza z poderzniętem gardłem. 
Pomimo wszelkich starań konsula austryackiego, aby 
wykryć, czy Smoleńssi był zamordowany, czy też 
sam sobie życie odebrał, dotychczas niezostało to wy- 
świeconem. 

— Mylną była wiadomość © Śmierci Hassenpfluga 
w d. 24 września. W dniu tym w skutka spoplekty 
cznego napadu znajdował się ONR w taiim stanie, iż 
lada chwila mniemano, że nie przeżsje tego doia. 

— Jatro we ezwartek dnia 2 października Ś. Anieli 
i ŚŚ. Auiołów Stróżów. 
a 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 
Kraków 30 września. Ceny targówe w wal. austr, 
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CENY ZBOŻA W Isbie deputowanych w Berlinie obradowano 

Na targowicy publicnój w Krakowie w trsech gatunkach | we wtorek nad budżetem oświecenia. Nie przed- 
; praktykowane. stawiają obrady nie ważoego, lubo zachodziły spory 

(W walucie nowój sustrysokiój.) między rządem a deput wanymi z powoda zacho- 

wania gimuazyom charaktara wyznania religijnego. 
-_| Ważuiejązemi są oarady komisyi budź twój w sku- 
tku odesłania do aiój przez Izbę oświadczenia mi- 
|= aisteryalaego o cofaigciu przez rząd budżetu na 
-|— frok 1863. Dzienoiki berlńskie nie przyniosły nam 


irah Az 


» = jarój w 

» e — |le8zcze szczegółów z tego posie zenia komisyi; 

» ws. . - |tokowe zuane są tylko z powyżs.ój depeszy tele- 

> gey, Z |grefi znój berl úsk:éj. ' ; 

» fasoli Zjazd wej uarszi skończył się. Następstwa jego 

lą tarki będą zapewne albo żadne al*o tak słabe jak wszyst- 

» rsepaka zim. kich inaych zjazdów ostatniemi czasy odby wanych 

3 cw meg -x Niemczech , a które nie wywarły na rządy wpły- 
senin, w. siana.. . wa zniewalającego je do uwzględnienia życzeń na 


Pasz ole, | 17] |r.|tych zjazdach objawionych. Rząd pruski nie m. że 


JE drobnego - 14| vyé zadowolony ze zjazdu weimarskiego, gdyż ten 
jo gówiep wet | = |-|- |achwalił rezolusyę uzosjscą postępowaie Izby de- 


Śpirytusu garn. sa» Ą : 
mas, 2 hal. 1 i1} Bå »atowanych pruskiej w jéj 8worze z ministerstwem. 


Okowity es 329 z -| ~ | Niemoiej zjazd ten nie okazał sympatyi d'a pla- 
Masła śwież. garnie aów austryackich, lecz owszem mi.ł charakter 
mający ?. 6 łót. 17 śle «4 ? ; 

Słoainy "T aia mi tak zwany „małoniemiecki* i przeciwnym był przy- 


Soli HT 
Jaj kurzych kopa. . 
Miarka ozyli 1/, mesy 
Kaszy jęczmionnój . 


-- |stąpienia całej Aastryi do Związku niemiecki- go. 

Korespondenci z Włoch donoszą, iż ma zajść 
„naczna zmiana w ministeryum włoskiem. 
Ministrowie Darando, Dspretis i Conforti mają wy- 


„ pszeniomój .. CART , ) retis i l 

p posłówij: >> - - |stąpić z gabiuetu, Ratazzi objąć wydział spraw 

> priar ea- r « -| |+agraniezoych zachowająe prezesostwo rady mini- 
genn, TE P NEA Ek -|- |-|- |strów, i że ta zmiana w gabinecie ma być zara- 
siąk: Fin: APE ATZ "|= |7 [zem uśsięcona ogłoszeniem amuestyi. Gdy jedoak 

zB E AT N PRA -|- |--|- | Rattazzi, będący wyobrazicielem przymierza z Fran- 


aaa omego — Mroków adas. Maglstraa | 73 Pozostaje przewodnikiem gabinetu, polityka 
F. Wiersuchowski. Wisłooki, |włoska nie zmieni swego kierunku, lecz tylko mo- 
Komisarz targowy: Jestersk: |że żywiej lub powolniej postępować. — W całych 


Wawrzeniec Cengler. 
ak Prem Włoszech czyuią przygotowania do tegorocznego 
Przegląd Polityczny. 


poborn; w Piemoncis już je ukończono, i pobór 
Depesze telegraficzne. 


ma w tej prowincyi wynosić 45,000 ludzi. W Nea- 
politańskiem pobór ma być bardzo mały, a nato- 

Berlin 30 września. W komisyi budżetowej | wiast urachomiają tam gwardyę narodową, która 
wniósł dzisiaj Forckenbeck rezolucyę,* aby Izba | iCzyć będzie 220 batalionów, po 600 ludzi każdy. 
uchwalła następujące oświadczenie: Rząd królew- | Dla_zwiększenia marynarki królestwa włoskiego, 
ski wezwanym zostuje, aby przedłożył Izbie de |P'zeznaczonego być państwem morskiem, nie za- 
putowaaych jak najśpieszniej etat na r. 1863, a te | orzestają pracować energicznie.— Slob księżniczki 
ażeby ustanowienie takowego moglo jeszcze na |P'i odbył się 27go września, gdy 25go z. m. pod- 
stąpić przed Nowym rokiem; a dalej, że przeci |Pisano tylko kontrakt ślabu cywilaego. Przy śla- 
wnem jest konstytacyi, jeżeli rząd zarządza wy-| bie tym zastępował króla portugalskiego książę 
datek, który uchwałą Izby stanowczo i wyraż iej Carignan, a dawał go arcybiskup genueński w a- 
odrzuconym został. (Powyżój dajemy wiadomość, |systeacyi pięciu biskupów. Dzienniki włoskie wy- 


że ministeryam oświadczyło było w komisyi, iż |liczają bogate podsruuki ślubne przysłane eórce 


starać wię będzie przedłożyć budżet 1863 w czas e | królewskiej przez różne miasta włoskie; między 
przepisany konstytneyą, ale że wątpi, aby bn-|ionemi pyszny strój korzlowy przysłało miasto 
dżet ten mógł być uchwalony przed rozpoczęciem | Neapol. Cały jednak obchód miał więcej charakter 
roku skarbowego. Co do drugiej części razolncyi, | uroczystości rodzinnej niż publ cznej. 
jest ona protestacyą przeciw oświadczenia rządu | Wiele z dzienników francuskich z 29go wrze- 
iż nieodstąpi od drogi „aką idzie, to jest, iż nie |Śnis, zajmuje się wyjątkowo sprawami pruskiemi 
zanie ba użyć wydatków, których mu I<ba odmó- |! sustryackiemi. Journal des Débats w artykule 
wiła. P. R. Cz.). przeglądowym, z powodu złożenia przez h-. Clam= 
Weimar 29 września wieczór. Zhór deputo- | Martinica mandatu, zamieszcza uwagi które oka- 
wanych zamknięty. Było obecnych 213 ezłouków. |7ują, iż p. Weiss, który pisał czy podpisał tylka 
Podczas rozbioru kwestyi związku celnego, uznane |ten artykał, mie zaa bynajmniej stosunków i po- 
za pierwszą potrzebę utworzenie państwa związko- |łożeria rzeczy, czego dowiódł swym artykułem. 
«ego także i pod względem handlowo -polity 2 w ostata m numerze, a więcej je- 
cznym. Dopóki to nie nastąpi, uniksć trzeba rozbi- |zcze w poprzednich, zwraca uwagę na zmianę ga- 
cia związku celnego, nieodzowoego dla Niemiec; |binetu w Prusach i epory tam rządu z sejmem. 
ale odnawiając go popraw 6 należy jego ustawę.| W artykułach tych przychylnie wyraża się o no- 
Rəzi lucye te ushwalono jednogłośnie. Wydział u-| wym prezesie ministerstwa p. Bismarka, stronni- 
tworzył się tymczasowy, do którego weszli: Sybel, | ku, jak dotąd wnoszą, przymierza z Francyą. La 
Loewe, Cetto, Vólx, Brater, Cichorius, Planck ¿|Presse zajęta jest jeszcze dokumentami dyploma- 
Seeger, Probst, Nebelthau i Haensser. tycznemi ogłoszonemi w Monitorze, i przytacza 
Londyn 30 września. Nadeszły ta wiadomości zdania o mich dzienników angielskich. 
z Nowego Jorku z 20go września. Wskazują one, | Listy i dzienniki z Nowego Jorku do 18go 
że bitwa 17go t. m. stoczona (więdzy jenerałami | września sięgające, podają już szczegółowe wia- 
Lee a Mac-Clellaaem) nie była stenowczą. Ozólna |domości o zaczepnym zwrocie Unionistów, co 
strata separatystów wyncsi 6000 da 10.000 ladzi |pod dowództwem Mac -Clellana uderzyli na Sepa- 
13 jenerałów raniono a jeden poległ. (Więc już |ratystów, którzy przeprawiwszy się przez Potomak, 
strata o połowę okazała się mniejszą niź Mac- | zajęli już znaczną część Marylaudu. Bój ten jednak 
Clellan donosił. P. R. Cz.). Cała armia separaty | ponawiany kilkakrotnie od 14go do 17go września, 
stowska ccfoęła się za Potomak i zwróciła swój |tocjył się tylko między częścią sił separatystow- 
pochód do Winchester. Korpus separatystowski|skich w Marylandzie będących a korrusem Mac- 
zgromadzony pod Goldsboroagh ma zamiar ude- |C] llana. W doin 14 z m. uderzył Mac-Clellaa 
rzyć na Nowburg (może Newbern P. R.) w półao- | aiedalego S'barpsbu ga na oddział . Separatystów, 
enej Karolicie (u + bocznej scenie wojennej P. R.Cz.). | który się ocfugł pod to miasto i tam nazajutrz 
Londyn 30 wrześcią. Najnowsze wiadomośc: | zaszła znaczniejsza utarczka między korpusem je- 
z Nowego Jorku z 2230 b. m. mówią, że uoioni-|oerała Lee a Mac- Clellanem, lecz sk ńczyła się 
ści oceniają stratę separatvstów na 20,000 ladzi.| bez stanowczego rozstrzygnięcia. Nazajutrz 16go 
Jeuerał Burnside obsadził Harpers Ferry, a poten |z. m. jen. Lee otrzymawszy posiłki, odaowił bój; 
przekroczył Potomak i wsparł M e-Clellana. Sepe- | lecz także na pomoe Mac- Clellanowi przybył jen. 
ratyści są silai po wirgińsk éj stronie rzeki P. to | Hoeker i chociaż Separatyści dość uporczywie 17g0 
maku. Wojska związkowe przechodzą przez Po |=. m. walczyli, musisł się jednak ten korpus jen. 
tomak pod Sheppardstown i Williamspoint. Lee cofaąć straciwssy parę bateryj i kilka tysięcy 
| ńrów, o czem jedosk d nosi dotąd jedywie ra- 
W Wiedniu wydział fiaansowy przysbosabia dl | port M-e-Clellaca. Główny korpus separatystowski 
Rady psństwa ugodę z bankiem, którą uważać |Pod dowództwem Ja+ksona nie brał udziała w tych 
m żaa jakby zapewaioną. W polityce wewuętrz 6; | *lkach; owszem, wówczas właście zajął Haspers- 
jak i zewnętrznej zupełna cisza. Kwestya węgier- | fry, gdzie mu się poddał jeaerał unionistowski 
ska w zawieszenia, a stosuaki niemieckie, na które | Mles. 
rząd liczył, niejasae i niepewne, a przyazjmn'ćj 
niewiele obiecujące, jak się to pokazało w Wei. | Ostatnie depesze telegraficzne Czasu. 
marze. t Wiedeń 1 ptździeraika. W eisgoieniu dzisiej- 
Wobec pomnika odsłoniętego w Nawo gro-|szem losów kredytow; ch główra wygrana padła 
dzie, na którym umieszczono posągi Gedymina, | a seryę 1497 Nr. 74; drugą wygraną 40000 złr. 
Witolda, Ostrogskiego it. d. między władzcami || wygreła serya 3189 Nr. 38; trzecią 20,000 złr. 
wie kimi ludźmi niby rosyjskimi, pomnika, które | +r. 2262 Nr. 69: po 4000 wygrały ser. 3,189 
go znaczenie wakszujemy w artykule wstępnym, | Nr. 32, ser. 1201 Nr. 58; inne serye wygrały: 
miał Cesarz rosyjski dwie mowy: jedną do wło-|856, 4173 3,982, 2603, 4090, 3,627, 3672, 
ścian, zachę» jąs ich do kończenia umów Z wła | 2 749, 2,514, 3,676, 1,082, 449, 932, 1,178, 2,959 
ścicielami na mocy ustawy nie w istocie «kg 993.— W ciągnienia losów z r. 1854 główna wy- 
ezącój, jak to przedstawiała szlachta twerska, a | rana padła na seryę 3 463 Nr. 10; druga wygra- 
którym to włościanom tak tam jak i w Polsce | na 40000 slr. na ser. 183 Nr. 1, 
rząd dowodzi, że jedynem źródłem łaski i dobro-| Berlin 1 października, Bodelschwingh zamia- 
dziejstw jest dla nich rząd i od niego tylko wazy uowany został ministrem skarbu. 
stkiego szo ri się mają. jeah MOWĘ mial | sasse 
cesarz do szlachty wzywając ją, aby byłą i i Fip 
tronu, tak jak dawniej. Wszystko to krila jom Antoni Klukowski Fodaktoz A 
objaśnia się nawzajem. 


R, 


——zEEÓ 
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CZAS z Czwartku 2 Października 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieaiędzy, Przyjechali od 30 Wrześ. do 1 Paźdz. 


Kraków. 1 Października. 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. | 367 | 361 
Ruble sr. nowe na m. pols.agio „ | 109; | 108 
Talary pruskie, za 150 złr. now. tal, 81; | 804 
Srebro nowe - » - * * * + złr. | 123; 0922) 
Półimperyały rosyjskie. . . . „ |10.30 [10 15 
Napoleondory 20-fr.. . . . . „ 10 2/988 
Dukaty holenderskie ważne . . „ | 591 | 5 88 
„  austryackie „ . , , . » |599 | 5 91 
Listy zast. gal. z kup. na m, kon. „ 85; 

J! Yy » na wal. a. „ 1— 1815 — 
Obligacye indemn. z kuponami „ |74$— |744— 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ [82 75 81 75 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

„dywidendy z wpłatą pełną . „ | 229 | 227 
Listy zastawne polskie z kup. . złp| 100 | 100; 
Wiedeń 1 Października (telegr.)|  złr. cent. 
SW UGINA Z 0 cz dh W 71 20 
5% Pożyczka narodowa. . . . . 82 85 
Akcye banku narodowego wied. . 194 — 

„ banku kredytowego. . . . 218 20 
Srobró.. . » - StRST. CIPY "DRY 123; 
Londyn, 10 fant, szterl. . . . - 124 80 
Dukat pojedynczy. . . « « + + » 5 99 

Wiedeń 30 Września. | 
Pożyczka skarbowa: | 
5%, Metaliki na wal. austr. . . « | 66 70| 66 50 
50/, Pożyczka narodowa . . . . | 82 80| 82 60 
50/, Metaliki na mon. konw: . . | 71 10 71 — 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . | 86 50 85 50 
sH 4 „ węgierskie. . - | 72 50! 71 75 
m „ chorw. słow. ban. | 74 —| 70 50 
5, 9 „ galicyjskie . . 72 30, 71 80 
5% „ o T bukówińskie . . | 70 —| 69 50 
hat ”  siedmiogrodzkie. | 70 25| 69 50 
5, Pożyczka nowa wenecka. . . | 9! 50! 965: 
Listy zastawne: | 
5%, Banku narod. 6 letnie. « « « [108 75103 25 
moba 01» , 10 letnie. - - » [100 75/100.25 
s n s 12 miesięczne. . 100 —- 99 50 
U r „ losow.w wal. austr. | g4 ._| 83 75 
4, Tow. kred, galicyjskie. . 83 — 82 — 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poż, skarb. z r. 1839 całe... |435 50/134 56 

" n s zr. 1854 na 4% 90 50! 90 25 

p = zr. 1£60 całe.. | go 10/ 90 — 
Bilety rentowe Como.. . . « « - 17 75 17 25 
Losy zakładu kredytowego. . - - |131 50/131 40 

„ tryestskię na ŁY: 4. > 1424 — 1120 — 

„ żeglugi = na Düraju. « F pi 93 75 

” Księcia Esterhazego na 40 złr.| 95 50! 94 BU 

„ Księcia Salm n 40 » | 37 50| 37 — 

„ Księcia Pa n 40 » | 36 25) 36 — 

„ Księcia Clary n40» | 35 50! 85 — 

„ _ Hr. St. Genois n 40 » | 36 — 35 50 

„ Miasta Budy n 40 » 37 —| 36 50 

„ Ks. Windischgrätz „20 „ 22 75 22 25 

„ Hr. Waldstein- n 20 a |22 —| 21 50 

„ Hr. Keglewicza s 10 » 15 26! 15 — 
Akcye bankowe i przemysłowe: i 
Akcyc banku narod. austr. . . - n —|788 — 

= zakładu kredytowego. . - 217 40 

„ żeglugi parowćj na Dunaju 412 — 

„ kolei północnéj Ces. Ferd.. 1913 

a „ rządowój . » « + » * 244 — 

w „  zachodnićj Ces. Elźb. isi — 

r " Pardubickićj. .... 1235 — 

e » . Nadcisańskićj. . 1147 — 

s „  Południowój.. - . « — |278 50 

" n Galicyjskićj +. +. » » |ą27 50/227 Sz 

Kursa zagran. (3 miesięczne) | 
Amsterdam 100 zł. hol. „j „ 4 — | 
Angsbarg 109 zł. nadr.. . | 3} [105 25/105 — 
Berlin 100 falar.. - . « - 34 Eo 
Frankfurt o, M, 100 zł. nadr. A- © 3 105 25 
Genua 100 tirów piem.. . [5.5 — 
Hamburg 100 marków . .* ©) 3 93 — 
Lipik 100481. . „+ + + * z 4 | = 
Liworno 100 lirów. . -. - {8 ò | 
Londyn 10 funtów. : . . |3 2 [124 75/124 75 
Paryż 100 franków. . 3; 49 40 

Waluty: 
Cesarskie korony, - . s.» 17 2) 

3 pół korony. . » - « - — 

n dukaty na wagę - - « 5 97 

» „  obrączkowe . . 5 97 
Złoto al marco. « « « « « « = 
Napoleondory. ..« « « « e e e 9 98 
Snweremy. . » - « « « « « + * 17 40 
PryGoryki) . RSNA „04601 10 40 
Luidory + « + +. + 24 + + eg? 10.20 
Suwercny angielskie.. . - « - - 12 60 12 55 

lmperyfiły rosyjskie . . .'. . . | 10 30/ 10 26 
Srbina siata ił 010 30 123 75,123 2> 

„ kupony. - - « « « * * * 123 75,123 50 
Tsalary związk'we.. © « + » e - 18% | 1 85 
Pruskie bilety kagowe . . - « - 186 | 1 85 

Lwów 29 Września. FD 
Dukat bolendorski . « «. » « « « 5 92 

„  ustryacki, sy. « « » * * 5 94 
Półimperyał rosyjski.. . . - « « 10 22 
Rubel rosyjski. +» + + « + + + + 1 94 
Talar praski - - « * * + + * 1 86 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 80 53 

ETIT TE „| a wmon, ki) 84 53 
Otligi indemn. bęz kuponu . . » 11 75 
Pożyczka narodowa bəz kuponu . . 82 83 
A*cye gal. kolei żel. Karola Ludw. 246 50 

Warszawa 29 Września. 

Półimperyały. « . « « es rubli 5 63 

Obligi skarbowe « -. + = = 5 93 33 
kupon.. s.» » 1 985 

Listy zastawne III okresu . . rubli 14 95! 
kupon . . « » « — A6} 

Akcye kolei żel. warszawko-wied. . — 

Wroolaw 30 Wrześnią. 

Banknoty austr. w mon mowój. . 

Polskie bilety bankowe . . . . . — 

„ _ Listy zastawne.. . . . . = 
Poznańskie Listy zastawne 4%/,. . 1037 

A » KmA AK 98; 
Obligi kolei krak.-slązkićj.. . . zt 
Paryż 29 Września. 
Renta 8% «+ * * * * ZE 30 - 
Londyn 29 Września. 
Kónsjie* airia ig ioe s1% 83 93; 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


OdCEKOdZĄA: 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= d> Warszawy 8 rano; 3.,30 
do połuduiu — do Wrocławia 8 ranc— 
do Ostrawy (prz z Bogamia (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. = do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano — do: Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia ào Krakowa T. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rśno. 

z Granicy do Szczakowy.6. 307rano; 11. 27-przed 
paudniem; 2 15, po poładnia. i 

z Swczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 

7 ov poludùiw; 7. 56 wieczór į 

ze Lwowa do 1 ; 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 réno; 7. 45, wie: 
czór z: z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 ran); 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przes Bogumin (Oderberg) do }rus 5. 
27 wieczór — 26 a 2. 54 po po- 
łudriu; 6. 15 rano =z: Przemyśla 7. 
23 wieczór = z Wieliczki 6. 20 wieczór. 
d. Przemyśla z Krakowa 4. 43 po pułudniu; 


do Lwowa z Krakowa 8 32 rano; 8. 40 wiwczór. 


W Drukarni „CZASU.* 


owa 5.10 rano; 20 wieczór. - 


HOTEL SASKI. Gustaw hr. Tarnowski wł. d., 
Józef Majzel z żoną i córkami ob., Adela Hohel ob., 


PAS | Władysław Kozłowski ob., Wł. Radziejowski ob., 


Józef Rudzki z e i Wład. Sokołowski Dr. 
med., Adam Wybryński z Wołynia. Józefa Ło- 
hiewska. Max. Marszałkiewicz, Wład, Starzyński, 
Józef bar. Baum z Galicyi. Wład. Strzelski ob. z 
Podola. : 

Wyjechali: Ludwig Karski, Jan Kosssk, Strzy- 
(żewski Tomasz, Józef Stammer, Klotylda hr. Gro- 
cholska, Włodz. Szwejkawski, Lud. Krzystkiewicz, 
Andrzej Brzoziński, iieloa Lipska, Alfred hr, Boś 
do Królestwa. Konstanty Hormuzaki minister spra- 
wiediiwości do Jasp. Józef Bielański, Floryan Helcel, 
Faustyn Ka!'ński do Galicyi. 

BOTEL FRĘZDEŃSKI. Artur Dzięgielowski wł. 
dóbr, Kon. Kiernioki w. d. z Weneóyi. Teofil Trze- 
biński w. d. W. Zarański w, d, Kanty Orłowski 
ob. z Królestwa. 

Wyjechali: Albina Duninowa, do Galicyi, 

HETEL POLLERA Jan Kuciński obyw. z Kró- 
iestwa. Atanazy Benoe w. d, z Niegowie. Henryk 
Zucker cb. z Rzeszowa. T. hr. Karnick' wł. dóbr, 
J Jędrzejow eż w, d z Galicyi. F. Ladendorff kup. 
z synem z Beslina. C. M. Mayr kop. z Wiednia. 
Jin Janocha notaryusz z Tarnowa. Kornel Lewicki 
adwokat z Rzeszowe. Józef TyyBakowski ob., Julia 
Majkowska 'byw., Kmlia M:zarakowa obywąt. do 
Warszawy. 

Wyjechali: Henryk Müller obyw. do Hembarga. 
Ł. Mazowska cb s Wiednia. Józef Gostkowski w. 
d. z Królestwa. Ignacy i Leon Parkierowiczowie. 
Jan Tauzer kupiec. Maurycy Szymanowski z 
Galicyi 


c NEMIEABO BMW! 
INSERATY. 


ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia i Banku Pobożn. 


W KRAKOWIE. 
Pcatępvjąc w duchu stykułu 19 urzydzenia swe- 
go, przez Ser at rządzący zatwierdzonego, zawiadem'a 


Ü | wszystkich, krórych dotyczeć mceż:. iż fanty kle,no- 


towe, które od lat dwóch, — i sukienne, które od 
roku i sześć u niedziel w Banku Pobożnym zasta - 
wione, wykvpionemi ne zostały, dnia 17 Listopada 
i następnych 1862 r. od godziry 9ćj z rana do tćj 
z południa, w kamienicy przy ulicy Sieaućj pod L. 
53 przez publiczną licy:acyę sprzedane będą, a po 
strąceniu ilości z Banku na zastaw powziętćj, reszta 
czyli nadwyżka, w ciągu lat sześciu od licytacyi ra- 
chując, właścicielom zwróconą zostanie, nieodebiana 
zaś, po upływie tego czasu, stanie się Banku wła- 
snością. 

Kraków duia 1 Października 1861 r, 

Podsterszy Aroybractwa: 
X. Piątkowski. 
(1294-1-3) Sekretarz. Teofil Zawisza. 


KSIĘGARNIA 


F. BAUMGARDTENA 
W %RAKOWIE, 


przyjmuje ciągle prenumeratę na pismo 
(1289-1 4) _ tygodniowe 


wią z ść 
„Niewiasta 

tak od miejscowych jak i zamiejscowych. 

Prenumerata roczna z przesyłką pocz- 
tową wynosi . : T złr. 20 cent. 
z modami paryzkiemi Ls 40% 
bez przesyłki pocztowy o 1 złr. 20 c. mniej. 

Prenumerować można rocznie, pół- 
rocznie i kwartalnie, a w miejscu tóż 
miesięcznie co wynósi 50 cent. w. a. 


Przestroga ! 


dla Pana L. 8, w Z. pod Prz.. by do dnia 
15go Pażdziernika b. r. zsłatwił interes z pa- 
sierbem swoim L. Z. gdyż w razie przeciw- 
nym nastąpi dokładne wykonanie tego, co mu 
jest zapowiedziane przez listy z dnia 20go 
Czerwca i 27go Lipca r. b. (1262 -1-3) 


Jest do sprzedania znaczny zbiór 
starych Kalendarzy 
rozmaitych wydań. — Bliższa wiadomeść 
w Ekspedycyi „Czasu,“ (1292-1-3) 
SAF" Potrzebna jest do domu oby- 
watelskiego 


BONA Francuzka, 


jak najlepszój konduity. 
Bliższa wiadomość w ZEkspedycyi „Czasu.“ 
(1298-1-3) 


Dla PP. Doktorów medycyny! 


Miasteczko Lisko w obwodzie Sanockim 
postradało przed rokiem jednego, a teraz 
drugiego ze swoich lekarzy. Brak ten daje 


s|się czuć bardzo dotkliwie tak samemu mia- 


stu jak i całćj okolicy, a to tem bardzićj, 
iż w trzech powiatach tćj okolicy nie ma 
ani jednego Doktora medycyny.  Snadnie 
więc mogłoby osiąść w tych stronach dwóch 
Doktorów medycyny, a zwłaszcza w mia- 
steczku Lisku, gdzie na targi tygodniowe 
zjeżdża bardzo znacza liczba obywateli, i 
gdzie znajduje się także sąd Śledczy, tak 
zwany Voruntersuchungsgerichi. (1266 -1-3) 


EMG się osobę do chłopczy- 
ka 6-letniego, któraby przytem 


|uzdolnioną była dawać starszym lekcye ję- 


zyka francuskiego i muzyki. — Bliższą wia- 
domość udzieli się za listami franco pod 


adresą: „E4. H. w Czaplach, poczta 
Sambor. | o- (1291-1-3) 
Ostrzeżenie! 


Właściciel i dzierżawca polowania ogła- 
sza, iż na gruntach dworskich i włościan- 
skich wsi Karmiów, państwa: Kościelniki 
z przyległościami, orąz włościańskich wsiów 
Czulice i Głęboka, polować nie wolno. 

wais“ Meuwzględniający tego sam sobie 
przypisze szkody i nieprzyjemności, jak ieby 
go spotkać mogły. | az67-1-6)_ 
A zawiadamiąm, że z upo- 

= ważnienia ck. Rządu 

Zakład wychowawczy 

dla PANIEN, 


z bieżącym rokiem szkolnym, mianowicie į Sasiak 


od dnia 45 aździernika r. b. 
w Krakowie otwieram. —  Rodziee lub 
Opiekunowie życzący sobie pod tym. wzglę- 
dem wejść ze mną w układy, zechcą się 
zgłosić wprost do Administracyi „Czasu.“ 


Karolina z Krobickich Żuk: „Ska.rszewska. 
(1293 1-6) 


jade z Z ĖĖĖŮĖĖŮŮŮŮ 


ANTONI SAPALSKI 


ak o A KRAWIEC MĘŻKI 


wyrób Karet, Powozów, ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że opatrzył swój 


paka mie SKłŁAd SUKI zkich 
które po najumiarkowańszćj cenie szanownćj ien m 


Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakotćż A À 
według u niego znajdujących się wzorów, za w. Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 57, 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać bach t Kia nai n | i 
obowięzuje się. w świe e gus owne i jak naj rwalsze towary z fabryk be gijskich, , 
Mg" Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, cuskich i reichenbergskich; a co ważne, iż zakupił znaczną ilość tychże 
ręcząc ża spieszne i dokładne tejże uskute- |z Wystawy Londyńskiej, które co do doskonałości wszelkie mne 
cznienie. (1280-1--) 


Do Apteki Juliusza Riedla 
w SAMBORZE 


potrzeba (1326-4-14) 


SU B JE HTA 
HANDEL KORZENNY 


. ZAWADZKIEGO mmozzysezy ZY ZWANA 
W. KRAKOWIE, _ | AN a". 

obok kościoła P. Maryi w Rynku gł.,| 2 

zaopatrzony i C 

w świeże Towary kolonialne, |574 

poleca takowe po cenach najniższych, także |: 

Drożdże prasowane 

funt po 46 kr. w.a. , KG 

Winogrona codziennie swieże |x 


nadchodzą. (1249-1-12) 


W hrabstwie Tenczyńskiem | ; 


jest do wydzierżawienia 


FOLWARK, 


składający się z 88 morgów gruntu orne- | RGE 
go, 6 morgów łąk i 40 morgów pastwi- |23 
ska, od 1 Października r. b. ISS 

Bliższa wiadomość w Administracyt | pzzą 
Dóbr w Krzeszowicach. (1257-1-3) | BZ 


Władysław Easprzykiewicz, 

zwiedziwszy krajowe i zagraniczne fa- 

bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 


przechodzą; poleca więc z wymienionych materyałów jak najobficiej, za- 
opatrzony podług wszelkich wymagań kroju najwłaściwiej wypracowany 


wielki wybór 


me- UBIORÓW NARODOWYCH >! 


oraz wyrabia suknie podług najświeższych mód paryzkich, „wszystko 
po cenach najumiarkowańszych, przyjmuje także wszelkie obstalunki i ta- 
kowe punktualnie i akuratnie wykonywuje. 


(1221--3) 


najrozmajtszych Koszul, 
2,000 tuzinów 
Chustek płóciennych, 
gz 1,000 sztuk Płótna, seu 


sprzedaje po cenach jak najtańszych 


F. GUMPLOWICZ 
W KRAKOWIE 


przy ulicy Grodzkiej Nr. 85 na przeciw Składu futer 
Pana Armatysa. (1212-1-3) 


WIA IENIE 


Niżej podpisany ma zaszczyt oznajmić P. T. Szanownej Publiczności, że dnia 1g0 Paź 
„dziernika r. b. przenosi swoją 
cukiernie, kawiarnię, bilard i oberżę 
do domu p. Landego pod Nr. 6 w rynku pod nazwą „Zajazd obywatelski* pod god- 
łem „Złotego Lwa”, składającą się z 15 gościnnych na główną ulicę i do słońca po- 
łożonych, suchych pokojów. Oraz utrzymuje nadal zajazd pod Nr. 10. mający naz- 
wisko „Hotel de Russie“ w kamienicy p. Ebermanna w rynku. , Tudzież było stara- 
niem podpisanego wyż wymienione lokalności najgustowniej i najwygodniej dla Sza- 
nownej Publiczności urządzić. Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczas doznane 
łaskawe względy, poleca się i nadal ich szanownej dobroci. (1295-1 3) 
Tarnopol dnia 28 Września 1862. Felix Wagonowski. 


Ogłoszenie przedpłaty na dzieło 


NAUKA HOMEOPATYI, 


(Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze ete. —- Cóthen). 
(w 8ce najmnićj 30 arkuszy druku), spolszczona za upoważnieniem autora — nakładem 
Dra Antoniego Kaczkowskiego, 
praktykującego lekarza homeomąty we Lwowie, przy ulicy Frenela L. 116. 

Jak statystyka lekarzy całej monarchii, austryackiej, podana przez Dr. J. Nadera w 
Wiedniu świadczy, przypada na całą Galicyę, Bukowinę i Krakowskie nieco więcej nad 1000 
lekarzy, między nimi mamy podług spisu w II. poszycie czasopisma lekarskiego „Hów;e0- 
pata polski* r. b. na 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza homeopatę. Brak le- 
karzy homeopatów przymusza publiczność przeswiadczoną o zbawiennych środkach homeo- 
patyi, studyować tę naukę z książek niemieckich lub francuskich, które nie dla każdego są 
przystępne, mamy tedy wielu Światłych obywateli, zwolenników homeopatyi, którzy w tej 
dziedzinie w obcym języku się mozolą— i mimo wielkich trudów, wiele dobrego swoim do- 
mownikom i biedaym włościanom Świadczą. Chcieliby oni w ojczystym języku mieć prze 
wodnika tej nauki, — niestety żaden krajowiec homeopata nie zabrał się do podobnej pracy 
albowiem mała liczba lekarzy homeopatów jest tak dalece praktyką zajęta, że im braknie 
materyalnego czasu, a do tego nie każden lekarz homeopata w naszym kraju posiada polski 
język iztej przyczyny nie mamy w polskim języku homeopatycznych książek, wyjąwszy niedo 
kładne tłómaczenie Dr. Konst. Heringa i Cl. Millera p. n. Domowy lekarz homeopata. 

Zamiłowanie w homeopatyi spowodowało sumiennego zwolennika do tłómaczenia dzieła 
Dr. Artura Lutzego p. n. „Lehrbuch der Homöopathie von Dr. ArthurgLutze ete. — Cöthen 
1860.* Beca takie tłómaczenie ma swoje nie małe trudności, potrzeba oprócz znakmitój 
wiadomości niemieckiego, łacińskiego lub francuskiego języka, jeszcze dobrze być obznajo- 
mionym w dziedzinie sztuki lekarskiej, mianowicie w homeopatyi, ażeby można oddać wie- 
rzytelnie 1 zrozumiale ducha autora w polskim języku. 

Ze względu na dobro ogółu, na sławę i rozpowszechnienie zbawiennej nauki Dra. 
Samuela Hahnemana, ażeby też powstrzymać pochop samolubnych i zarozumiałych przemy- 
słowców, „objąłem mimo braku czasu i sił spracowanych, ciężki cbowiązek wierzytelnego 
opracowania wyż wymienionego dzieła, i zamierzam go wydać w całości, co, jeśli Opatrzność 
dozwoli, do końca stycznia 1863 r. uskutecznionem będzie. 

Cena wspomnionego: dzieła w drodze przedpłaty do końca grudnia b. r. jest 4 złr 
w. a., poźniej nastąpi podwyższona cena. 

Przedpłata przesyła się franco do redakcyi czasopisma lekarskiego Homeopata polski 
przy ulicy Frenela l. 117 we Lwowie. 

Drugi poszyt czasopisma Homeopata polski rozesłany; w redakcyi można jeszcze 
dostać całoroczne wydanie! 1861 r. Dr. Antoni Kaczkowski, 
(1098-3-5) redaktor czasopisma lekarskiego „Homeopata polski“, przy licy 


Frenela 1. 116 we Lwowie 
NAK ARERR RRR RNAAR 
wiekszy wybór towarów bławatnych 


był, jest i zawsze będzie w handlu 


TADEUSZA UZIĘBŁY 
TAS M. WW/EBWYW NET 

„, To nie są częze słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczy- 
nić wymaga niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za grani- 
cą, jako też i w Wiedniu towarów wszelkiego rodzaju z fabryk 
angielskich, francuzkich, włoskich, saksońskich i krajowo- 
wiedeńskich w znacznej ilości, i sprzedaję takowe po tak nis- 
kich cenach, że żadnój konkurenci obawiać się nie potrzebuję, 
z czego dla szanownej Publiczności ta wielka wynika: korzyść, iż to 
war u mnie kupiony najtańszym być musi. 1092688 

7 wiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej 
nie tylko chęć kupna mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mo- 
jego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie powyższej przekonają. 

. Zarzutki, czyli w ogóle tak zwane confection wy. 
przedaję za bezcen, ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już 
wyszedł, a natomiast sprowadziłem najnowsze i najmodniejsze materye 
wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale za. 
razem wyrabiają się, a co właśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest 

„ najmodniejszem. ; || (628-18-20) 
Tadeusz Użiębło, we Lwowie „pod Litwinką* |. 231. > 


AR ORO RO DRA ALADARABCRAZY 


LEG 
Korono- 


Braci Chotomskich, 
wicza i Spół 

w KRÓLEWCU w Prusach 

ma swoje Kantory: 
w KRÓLEWCU w Prusach (Kónigsberg in 
Preussen). m 
w BYDGOSZCZY w W. Ks. Poznańskiem, 
(Bromberg in Grossherzogthum Posen). 
w LONDYNIE 8 Great College Street; Cam 
den Town, London N. W. 
Agentury-i Spedycye: 
w WROCŁAWIU, w POZNANIU, 'TORUNIU, 

NIESZAWIE, WILNIE, WARSZAWIE. 

PARYŻU, PETERSBURGU i TURYNIE. 

Dəm nasz podejmuje się załatwiać-wszel*ie stosun* 
ki rolnicze, przemysłow”, handlowe, artystyczne, na- 
ukowe, — tyczące się sprzedaży lub zakupu pomię- 
dzy Królestwem Polskiem, Rosyq, Niemcami, An- 
glią, Francyą i Austryą. 

Bierze w komis kupna, sprzedaże lub dzie:żawy,— 
dóbr lasów, domów za 1%, komisowego; — produ- 
któw, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, prze 
mysłowych, artystycznych. naukowych i domowych 
za 20/,; — towarów kolonialnych, produktów chemi- 
cznych, win, cygar, owoców zagran'cznych świeżych 
i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, 
jak i do spożycia itd. za 3 do 5%. 

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda pu- 
bliczna, zysk drobny ale częsty; — ola tego wszelki 
rabat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy;, 
a który cfiarują fabrykanci lub kupcy, odstępuje ko- 


|mitentom, ograniczając sio na wyżćj wymienionych 
SG <5 GB GE EB) O EB ŚR) SR OŚ EB 


yskach. (1091-4-) 
| 
o 
Doktora Behra 


Ekstrakt nerwowy. 
(Dr. Behrs Nerven-Extract.). kooz 
Lekartwo to wynalazku doktora Behra, | 2S4 

jest jedynym prędko i pewno leczącym |% 

środkiem wszełkie z osłabienia nerwów |28 
pochodzą cę choroby, jak Melancholia, |$38 

Hypochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz | 2% 

żołądkowy, szum w. uszach, ból zębów, | 23$ 

bicie serca, cierpienie hemoroidalne i 

przeciw wszelkim reumatycznym bółom 

jest doświadczonym. i najpewniejszym 
środkiem; — prawdziwy nie fałszowany 
dostać tylko można w Aptece W. Molę- 

dzińskiego pod Barankiem przy. Małym O 

Rynku w Krakowie. — Cena flaszki wraz 

4 ipformacyą użycia 2 złr, w a. 


(1288-1-3) Moritz Ruhl. 


auy Para Klaczy 
j rasowych młodych, 


3 GSG 0 GB 40 0 Go SG GB GE SE 


W Jezupolu, 

9 mile od Stanisławowa w ziemi 
Halickićj, u 
Władysława Dzieduszyckiego, 
jest od 1580 Października do 408o 
Listopada r. b. 

30 sztuk Koni z wolnćj 
ręki do sprzedania, 
mianowicie: 

4 Ogiery, kilka Klaczy i mło- 
dzieży czystćj krwi angielskićj, 
reszta sztuk pochodzenia oryen- 


talnego i oryentalne. 
(1265-1-6) 


BT EB 2; OGR ŚR GB EB ERO BB 5. * 


M: 
4 Mys e 


oraz A , 
moe w GB Z 
poczwórny, oszklony lekki, 
jest do sprzedania razem lub osobno. —Bliż- 
szą „wiadomość powziąść wożna w domu pod 
1. 174 przy ulicy Kanonnćj w ofieynie na H 
piętrze. (1287-1-) 


$ | ny Maryi pod L. 574 


| ORTOPEDYCZNY 


FRANGISZEK WOLF 


krawiec damski z Wiednia 


poleca swój najobficiej zaopatrzony skład z wy- 
borem wszelkiego gatunku 


Płaszczów i płasz- 
czyków Damskich 


z najlepszych i najnowszych materyi w naj- 
gustowniejszym i najmodniejszym kroju po ce- 
nach zadziwiająco tanich stałych. 


Lokal sprzedaży druga buda przy Sukien- 
nieach od rogu ulicy Św. Jana vis-à-vis handlu 
korzennego W. Fischera obok budy Bernarda 
Bernardy, majstra szewskiego z Wiednia. 


(1248 1-6) 
posiadająca ję- 


Guwernantka „ce ie, 


niemiecki, oraz muzykę, znajdzie miejsce zaraz 
w Król. Pols. do 2h panienek. Wiadomość 
Nr. 596 ul. Szpitalna 1sze piętro. (1256-1-3) 


JAN GELLA 


poleca swój dobrze zao- 
patrzony Sklep w kapelu- 
2 sze jesienne, zimo- 
A wę, filcowe i aksa- 
à mitne ubrane i nieubrane 
szanownćj Publiczności 
Ulica Mikołajska przy kościele Pan- 
(1279-1-3) 


=, 


Zakład Lekarski 


Dr. Lorinser i Fürstenberg 


K: w Unter-Dóbling Nr. 26 pod Wie- 


dniem. 
Zakład ten urządzony jest zupełnie do wy- 


Z żę | leczenia wszelkich skrzywień, znajduje się 
w bezpośrednićj bliskości Wiednia, otoczony 


obszernemi zakładami ogrodowemi, może przez 
czas dwulętniego istnienia swego wykazać naj- 


5ż4j | celniejsze skutki; — pzyjmuje tak dzieci jak 
i dorosłe osoby na zupełne utrzymanie i ku- 


iacyę. 

A A kuracya, którasię uskutecznia 
podług najsciślejszych zasad umiejętności, da 
się zastósować szczególnie: przy skrzywie- 
niach pacierza, przy krzywćj szyi, ściąganiu 
się i zatwardnieniu wstawów, zapaleniu wsta- 
wów (dobrowelnem okulawieniu), $widrowa- 
niu w kolanach, przy krzywych kolanach, okrą- 
głych szpiczastych lub za płytkich nógach, ` 

Pacyenci mieszkają lub w osobnych poko- 
jach lub wspólnych, a zakład udziela oraz 
lekcyj gimnastyki, i pływania, również zwy- 
kłych przedmiotów szkolnych, obcych języków, 
muzyki i robót ręcznych damskich, 

Drukowane programy. przesyła zarząd za- 
kładu na pisemne lub ustne żądanie. 

Dr. Fr. Lorinser 
ck. primaryusz, Wiedeń Nr. 12. . 
( 092-3-6) Dr. M. Fürstenberg. 


„Stadt Singstrasse im deutschen Hause 


- Uozniowie ze szkół real- 
nych i technicznych moss w yes 


mogą w pensyo- 
nacie professora szkół wyższych, który domowe lek- 
cye z matematyki, fizyki, chemii, rysunków itd. sam 
udzielać będzie. 

Bliższa wiadomość w księgarni P, Baumgartena 
w Krakowie. (1250-2-3) 


W Księgarni W. Pisza w Bochni 


jest do sprzedania za umiarkowaną cenę 
podręczna angielska Praska 
drukarska Żelazna, 


do akcydensów. z fabryki „B. % W. Ullmer Albino 
Press London,“ (1248 2-3) 


Do zachowania piękności — do 
przywrócenia młodości — Mleko li- 
liowe—- Słynny na całym świecie płyn 


Eau de Lys de Lohse 


flakon oryginalny po ++ Bl: 

ól „ ga A 9, SW” Ta „agi EE S 
przez królewsko-pruską władzę rządową le- 
karską zbadany, przez wszystkich lekarzy i 
lekarskie Fakultety, jako jedyny niezawodny 
srodek piękności wypróbowany i uznany; — 
powraca każdćj skórze młodocianą świeżość, 
nadaje twarzy, Szyi, plecom, ramionom i rę- 
kom Śnićżną białosć, delikatność, miękkość i 
zihkość, orzeźwia, upiększa i odmładnia skórę, 
jak żaden inny Środek, tudzież gubi wszelkie 
nieczystości skóry, jako to: piegi, zapalenie 
od słońca, żółte plamy, plamy wątrobne i od 
ospy pochodzące, krosty, miedziany kolor 
twarzy, nienaturalny rumieniec, czerwoność no: 


|sa, liszaje; wyrzuty skórne, ospę ze spieki 


powstałą, opalenie od słońca, ukąszenie ko- 
marów, pieczenie skóry, zmarszczki na twarzy 
it. p. — z zaręczeniem za skuteczność. 
Jest do nabycia wyłącznie tylko w głów- 
nych składńdn r i Wz oraz 
w głównym składzie u pana J., 
ora ntt KRAKOWIE. Bartla 


Berlin w Sierpniu 1862, (1078-5-) 
Lohse. 
PERLES PURGATIVES 


W., Guyon, 


PERLES w. cuvon 


Pigułki te kształtu pereł p 


PURGATIVES 


$ są ze wszystkłch lekarstw czyszczących naj- 
Pe | dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej- 
3% |sze przeciw zatwardzeniu. żółci, flegmie, 


boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 
zażywać w każdej godzinie dnią bez za- 
chowania dyety. 

Znajdują się w aptece pana Molędziń- 
skiego w Krakowie pod Barankiem. 

Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 
kosztuje 1 fi. 75 centów. Przy przesyłkach 
30 centów za opakowanie. 


- Ke Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 


